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Rok XII 


"W Palestynie jak na wulkanie |W n godzin przez Atlantyk 


Arabowie nie ustępują w walce 
Anglicy burzę domy aralbsicie 


JEROZOLIMA, 12. 12. W ciągu 
ostatnich 24-ch godzin działal- 
ność terorystów arabskich przy- 
brała przerażające rozmiary, 


Szereg zamachów rozpoczęło za- 
bójstwo popełnione na adwokacie 
arabskim Mohamedzie El Khatis, 
który został zamordowany prze 
nieznanego Araba. Wkrótce po- 
tem zameldowano policji dalsze 
akty terorystyczne, m. in. zamach 
na rurociąg naftowy  mosulski. 
Pozatym wykonano liczne zama- 
chy w biały dzień na ulicach i 
rozpoczęto ponownie Ścinanie 


i drzew w ogrodach należących do 
ludności niearabskiej. 

Niesłychanie Śmiałego napadu 
dokonano w miasteczku Raffael 
Arah, gdzie znaczna ilość Ara- 
bów przebrała się w mundury po- 
licyjne, ażeby łatwiej wprowa- 
dzić w błąd władze przy wykony- 
waniu zamachów. 

Natychmiast po otrzymaniu wia 
domości © nowych napaściach 
władze angielskie wykonały eks- 
pedycję karną do miejscowości 
Hindor w pobliżu Nazaretu, 
gdzie wojsko otrzymało rozkaz 
zniszczenia dwóch domów arab- 


i 


175 okrętów i 


500 samolotów 


Wielkie manewry na Pacyfiku 


NEW YORK, 12.12. Admirali- 
cja St. Zjedn., postanowiła odbyć 
na Pacyfiku w miesiącach marcu 
i kwietniu największe dotychczas 
manewry morskie, 

W akcji manewrowej, którą kie- 
zować będzie admirał Rioch, wez- 


mg udział: 175 jednostek floty 
wojennej, 500 samolotów i 60.000 
żołnierzy oddziałów morskich. 
Zadaniem manewrów jest obro- 
na trójkąta strategicznego: Alas- 
ka, Wyspy Hawajskie i wybrzeże 
zachodnie Stanów Zjednoczonych. 


Sprawa Henryka XVil-go 


umorzona na 


Prokurator sądu okręgowego w 
Katowicach umorzył z amnestii 
dochodzenie karne z art. 109 K.K. 
przeciw księciu Janowi Henryko- 
wi Paszczyńskiemu, oskarżonemu 
, © szkalowanie państwa polskiego 
na łamach prasy zagranicznej. 

Ks. Pszczyński, noszący oficjal- 
ny tytuł Henryka XVII, ukrywał 
się dotychczas w Berlinie i Lon- 
dynie. Ostatnio powrócił do Pol- 
ski i zgłosił natychmiast preten- 
sje do ordynacji Pszczyńskiej, 
Pragnąc wejść w prawa jedynego 
jej dziedzica. 

Stary książę Pszczyński pod na- 
ciskiem władz prowadzi pertrak- 
tacje z czynnikami miarodajnymi 
w celu wyrównania należnych 
skarbowi państwa zaległości fi- 
TEREE z W | U 


Jeszcze jeden... 
Amb. Jureniew odwołany 


BERLIN, 12.12. Sowiecki char- 
gé d'affaires zawiadomił w sobo- 
tę urząd spraw zagranicznych 

zeszy, iż dotychczasowy amba- 
sądor ZSRR, Jureniew, nie powró- 
ci już na swoje stanowisko. 


Jeszcze o wyborach 
w C. T. 0. i K. R. 


W uzupełnieniu notatek o wybo- 
tach do Rady Głównej C. T. O. i K. 
$. podajemy, iż p. Wicemarszałek 
€jmu St. Kielak wchodzi do Rady 
glównej C. T. O. i K. R. jako prezes 
Woj. Tow. Org. i Kołek Roln. w War 
Sząwie, a więc przy wyborach na 
ni lnym zebraniu nie kandydował i 
to był balotowany. Również p. sena- 
A E. Kleszczyński, jako prezes Ma- 
Polskiego Tow. Roln, w Krakowie, 
K wchodzącego w skład C.T.O. i 


M: do Rady Głównej nie kandy- 
a ał i nie był balotowany na wal- 
Ym zebraniu tej organizacji. 


Rach nar: 
wytepi nadužyc 


mocy amnestii 


nansowych, czemu Henryk XVII, 
były prezes wrogiego nam „Volks- 
bundu' sprzeciwiał się w swoim 
czasie energicznie. 

Przypuszczać należy, że ułaska- 
wienie z amnestii byłego prezesa 
„Wolksbundu* i wniesienie przez 
niego pretensji do ordynacji 
Pszczyńskiej nie narazi interesów 
skarbu państwa na szwank. 


skich znajdujących się w pobliżu 
miejsca zamachu na rurociąg. 
Domy zostały wysadzone w po- 
wietrze. 


Rekordowy przelot handlowy 
z Paryża do Santiago de Chile 


PARYŻ, 12.12. Raid lotniczy do; 
Południowej na  prze-|Bourget 20 listopada o godz. 10-ej 
strzeni 25.000 km został zakoń-|i po upływie 58 godzin i 42 mi- 


Ameryki 


czony. 


Lotnicy wyłlecieli z lotniska Le 


zatrzymując się po drodze w łe 
tres dla nabrania esencji oraz w 
Dakarze, Natalu i Rio de Janeiro. 


nut lądowali w Santiago de Chile, |Przelot ponad Atlantykiem trwał 


Niezwykła afera ubezpieczeniowa 


Spalono na szosie samochód z „towarem” 
~ dla uzyskania premii ubezpieczeniowej | 


B. przodownik policji, p. Adolf No- 
wak zwrócił się do wiadz z rewela- 
cyjnymi szczegółami dotyczącymi nie 
zwykłej afery ubezpieczeniowej. 

W końcu października b. r. na Szo- 
sie pod Zambrowem, na odcinku mię- 
dzy 5 a 7 kilometrem spłonął samo- 
chód półciężarowy marki „Pontiac“ 
Nr. A06 — 945, wiozący partię fil- 
trów szklanych i porcelanowych, mar- 
ki „Filturm*. Samochód ten ubezpie- 
czony był w Poznańsko - Warszaw- 
skim Towarzystwie  Ubezpieczenio- 
wym na sumę 4.000 zł. oraz przewo- 
żony towar na sumę 10.200 zł. 

Otóż p. Nowak stwierdził, że cała ta 

sprawa jest zorganizowana przez ży: 
da Hirsza Zelikowicza (al. |erozolim- 
skie 16 m. 15), 
wyższych urzędników P. P: Atera ta 
uplanowana była w sposób następu- 
jący: 
r. Zakusdńń samochód, wartości oko- 
ło 500 zł. oraz trochę Szkła i porcela- 
ny, które zabito w skrzyniach, a które 
miały imitować przewożone rzekomo 
filtry, Szkło to przedstawiało maksy- 
malną wartość 300 zł. W dalszym cią- 
gu aferzyści zwrócili się do p. Nowa- 
ka (Zachariasza 1 m. 10) proponując 
mu, aby zechciał samochód powyż- 
szy wraz z towarem ubezpieczyć na 
swoje nazwisko. Następnie, według 
instrukcji samochód załadowany „fil- 
trami* udał się w drogę i obsługę je- 
go stanowili Mendel Garber, Biały” 
stok, Rynkowa 12) i Bolesław Rzep- 
ko (Wysokie Mazowieckie, Rynek Ko 
Ścielny 41). 


rzekomo jednego zi 


W czasie podróży, zgodnie z pole-!jasna jest jego rola w tej sprawie. 


ceniami, samochód zatrzymał się na 
szóstym kilometrze pod Zambrowem 
i tam to Rzepka oblał go przygoto- 
waną benzyną, która w większej ilo- 
ści zakupiona została po drodze i 
skolei żyd podpalił, aby w ten spo- 
sób upozorować nieszczęśliwy wypa- 
dek. 

O wypadku tym zameldowano na 
posterunku policjj w Zambrowie kie- 
rownikowi posterunku Z, Pawelczako- 
wi. Na polecenie kierownika poste- 
runku resztki samochodu Końmi zo- 
stały dowleczone do wsi, tak, że eks- 
pertyza w takich warunkach była bar 
dzo utrudniona, gdyż wszelkie ślady 
zostały zatarte i cząstki Samochodu 
rozwleczono po szosie, Przed podpale 
niem Rzepko wyjął z samochodu aku- 
mulator, który zabrał do przygotowa- 
nej własnej taksówki. Rzepko także 
za pomocą sygnałów świetlnych swo- 
jego samochodu informował żyda Gar 
berg, kiedy nia przystąpić do palenia. 

Nowak zebrawszy rzekome dowo- 
dy winy oskarżył Hirsza Zelikowicza, 
Mendia Garbera, Bolesława Rzepkę 
oraz Alicję i Kazimierza Otmar-Sztej- 
nów (Ziota 33 m. 41)) i owego urzęd 
nika P. P., wiadze oraz Towarzystwo 
Ubezpieczeń, które wobec pozytyw- 
nych wyników ekspertyzy, miało ale- 
rzystom wypłacić należne ubezpie- 
czenie. Sztejnowie, zdaniem Nowaka, 
odgrywali w aferze rolę kupców, 
właścicieli fabryki filtrów ,„Filtrum“. 

Oskarżenia p. Nowaka mają jeden 
słaby punkt. Mianowicie zupełnie nie- 


Któż bowiem godzi się na ubezpie- 


| czenie cudzego towaru na swoje na- 


zwisko. Rewelacje jego nasuwają 
więc przypuszczenie, że z oskarżony- 
mi musiały go łączyć jakieś stosunki 
bliżej niewyjaśnione, 
Niewątpliwie władze 


rozwiążą tę 
zagadkę. e 5 


11 godzin i stanowił rekord w 
przelotach handlowych Atlantyku. 

Powrót odbywał się w tempie o 
wiele wolniejszym, gdyż lotnicy 
zatrzymywali się w różnych mia- 
stach Ameryki Południowej. Prze 
leciawszy ponownie Atlantyk w 
ciągu ll-tu godzin lotnicy prze- 
rwali swój lot w Dakarze, Casa- 
blanka i Oranie, ażeby przybyć do 
Le Bourget po upływie 22 dni, 

Samolot, użyty do przelotu, wa- 
ży 19 ton w stanie załadowania, 
Miejscami osiągał szybkość mak- 
symalną 345 km na godzinę przy 
wysokości 3000 mtr, Średnia szyb- 
kość lotu wynosiła 280 do 300 km 
na godzinę, 


Ludzie na Krze 
Na pełne morze 


Uniosła burza 15 rybaków 


TALLIN, 12.12. Frasa estońska 
donosi o niezwykłym wypadku, 
który wydarzył się na wybrzeżu 
Estonii ` wi 

Grupa 40 rybaków wyjechałą 


nął, pozostało 15 rybaków wraz a 
końmi i saniami. 


l Rybaków tyck oczekuje niechy- 
bna śmierć, zważywszy, że nie 


saniami po lodzie na morze. Na- posiadają oni z sobą łodzi. Wysła- 


gle nadeszła burza, która oderwa-|no natychmiast 


łą kawał lodu i uniosła go na peł- 
ne morze. Na lodzie, który odpły- 


kilka holowni- 
ków, które pośpieszyły rybakom 
na ratunek. 


Nieudany wystep 


warszawskich włamywaczy na Śląsku 


KATOWICE, 12. 12. Wydział śled- 
czy w Katowicach zlikwidował ostat- 
nio grasującą na terenie Katowic, 


W ostatnich dniach byliśmy 
świadkami prowokacyj żydow- 
skich. W Wyszkowie i w Miń- 
sku Mazowieckim  nasłane 
przez żydów bojówki marksi- 
stowskie usiłowały udaremnić 
przeprowadzenie bojkotu skle- 
pów żydowskich. Fakty te mu- 
szą zwrócić baczniejszą uwagę 
społeczeństwa polskiego. 


Prowadzony coraz to syste- 
matyczniej bojkot handlu ży- 
dowskiego zaczyna coraz do- 
tkliwiej uderzać w żydów. Po- 
wstają coraz to nowe polskie 
placówki handlowe; żydzi, mi- 
mo dobrze zorganizowanej o- 
brony, zmuszeni są do odwro- 
tu. W tych warunkach planują 
dywersję. 

Przeciwko tym, którzy czyn- 
nie walczą o polskość handlu, 
wysyłają bojówki, złożone z 
robotników polskich, odurzo- 
nych trucizną marksistowską i 
doprowadzają do krwawych 
zajść. Prowodyrzy socjalistycz- 
ni czy komunistyczni pchają 
do bratobójczej walki w obro- 


nie żydowskiego kupca, tego 
najgorszego wyzyskiwacza pol- 
skich robotników. 

Ta taktyka ma przynieść ży- 
dom podwójną korzyść. Ma do- 
prowadzić do awantur na tle 
organizowania bojkotu skle- 
pów żydowskich. Żydzi wtedy 
wystąpia z argumentem, że to 
przecież nie akcja gospodar- 
cza, tylko awantury, a wobec 
tego przeciwko organizującym 
bojkot powinna wystąpić poli- 
cja. W ten sposób chcą podsy- 
cić walkę wewnętrzną w społe- 
czeństwie polskim. Chcąc ro- 
botników przeciwstawić wszy- 
stkim innym warstwom społe- 
czeństwa polskiego. A wiado- 
mo: gdzie dwóch Polaków 
walczy, tam żyd korzysta. 

Tymczasem w dobie obecnej 
robotnik polski nie powinien 
upatrywać w kupcu polskim 
czynnika zupełnie sobie obce- 
go; przeciwnie, powinien sobie 
wyobrażać, że po kilkunasto- 
letniej ciężkiej i wydajnej pra- 
cy sam może zostać kupcem, a 
jeśli nie kupcem, to innym rze- 


mieślnikiem lub przedsiębior- 
cą. Między robotnikiem najem- 
nym a przedsiębiorcą nie po- 
winno być tej przepaści nie do 
przebycia, którą starają się 
wygrzebać marksiści. 

„Polska bez proletariatu", w 
której każdy robotnik ma szan- 
se zostać samodzielnym przed- 
siębiorcą — oto hasło, które 
denerwuje marksistów i ży- 


dów. $tąd wściekłość prasy so-| 


cjalistycznej, wywołana wyda- 
ną przez nas broszurą dra 
Wojciecha Zaleskiego „Polska 
bez proletariatu“. Polityka 
gospodarcza, zdażająca do o- 
siągnięcia „Polski bez proleta- 
riatu“, będzie łagodzić tarcia 
wewnętrzne w społeczeństwie 
i uniemożliwiać prowokacje 
żydowskie. 

Już dziś jednak odrazu jest 
szereg rzeczy do zrobienia. 
Duża rola przypada tu przede 
wszystkim kupiectwu polskie- 
mu. Nie powinno się ono uwa- 
żać za zamknięte w sobie koło, 
które zazdrośnie broni dostępu 
nowym żywiołom. Przeciwnie, 


Próba dywersSji 


powinno uważać się za wycho- 
wawcę i kierownika tych ży- 
wiołów, wlewających się szero- 
ką falą do handlu i wypierają- 
cych stamtąd żydów. Jedno- 
cześnie obecnie w okresie 
przedświątecznym  kupiectwo 
polskie winno zdawać sobie 
sprawę, że handel jest funkcja 
obywatełską, że nie o zysk je- 
dynie chodzi, ale o wypełnie- 
nie roli, przypadającej kupco- 
(„wi w ustroju gospodarczym. 
Wobec prowokacyj żydow- 
skich kupiectwo polskie nie 
powinno dać najmniejszych 
powodów, które by ułatwiały 
propagandę. prowadzoną przez 
żydów wśród polskich robotni- 
ków. 

Kupiectwo polskie rozumie 
swoją rolę. Dowodem tego jest 
ostatni Kongres  Kupiectwa. 
Wierzymy, że okres przed- 
świąteczny, okres wzmożonego 
ruchu, wykaże, że piękne ha- 
sła, rzucone na Kongresie — 
znajdą swój odpowiednik w 
realnym życiu. 


J.K. 


Chorzowa i Zagłębia Dąbrowskiego 
szajkę włamywaczy warszawskich. 

W skład szajki wchodzili notorycz- 
ni włamywacze karani przez sądy na 
terenie całego kraju: Kazimierz Le- 
wandowski, Czesław Szczepaniak, Wa 
cław Baranowicz, Antoni Bachowski, 
Gitla Finkelstein vel Kaczyńska, Ab- 
ram Edeiman, Abram Ajdelman, Gi- 
zela Goldberg, Nuta Węgier, Josek 
Stroszka i Zuzanna Pasternak, Wła- 
mywaczom udowodniono dokonanie 
kilku wielkich włamań, które przynio- 
sły im iup wartości kilkudziesięciu 
tysięcy złotych. 

Wszystkich za wyjatkiem Stroszki, 
który ukrywa się dotychczas, osa- 
dzono w areszcie śledczym. 


=LADE 


Chcesz wiedzieć prawdę o Ru- 
chu Narodowo - Radykalnym, za- 
prenumeruj „Nowy Ład”. 

Prenumerata kwart. zł. 2.20, dla 
„ABC* zł. 1.50. 

Adres Adm. i Red. Al. Jerozolim- 
skie 3a m. 11. Konto PKO 10666." 
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prenumeratorów 


o-radylcalimy 


złocdziejstwa 
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mms ioi Przebieg uroczystość 
iwsenódj Zachód z 
7—36 | 15—24 D i : s rr. 
| — „Dnia Kupca Polskiego” 
Z pierwszych wiadomości, jakie] akademie i obchody w tym dniu| sztandarów organizacyjnych i a- 
otrzymaliśmy z prowincji wyni-| zorganizowało około 100 Oddzia-| kademie, w których wzięli u- 
PONIEĘD EE | Ka, że uroczystości organizowanej łów SKP. m dział przedstawiciele wszystkich 


przez handel chrześcijański z ra- 
8—58 cji „Dnia Kupca Polskiego“ w ub. 
środę, dnia 8 b. m. wypadły bar- 


ziś: św. Łucji. dzo udatnie. 


Jutro: św. Dioskara M. 

Sądząc z zapotrzebowania na 
plakaty propagandowe, które ro- 
zesłane zostały na terenie b. Kon- 

| gresówki i Kresów Wschodnich, 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


a 3 
, 4) 
My 


Centrala Stow. Kupców Pol. w 
Warszawie  delegowała swoich 
przedstawicieli na ten dzień do 
następnych ośrodków: Lubartowa, 
Łomży, Ostrowca Kieleckiego i 
Sierpca. 


We wszystkich tych miejscowo- 
ściach odbyły 


się poświęcenia' 


ziewietnaście Grand 


władz i społeczeństwa. Akademię 
w Łomży zaszczycił swą obecno= 
ścią J. E. ks. Biskup Stanisław 


Rr. 594 p) 


m U O 


j Ciekawy konkurs jubileuszowy 


z okazji dziesięciolecia nadawczej stacji „Phohi” 


Philips jeszcze raz dał dowód, że 
pomysłowość jego w dziedzinie pro- 
pagandy nigdy nie zawodzi. Z nka- 
zji dziesięcioletniego jubileuszu krótko 
falowej radiostacji Phohi, Zakłady 
Philipsa zorganizowały w miesiącach 
listopadzie i grudniu cykl specjalnych 
audycyj jubileuszowych. 

Wezmą w nich udział artyści świa- 
towej sławy, jak Florencja Desmond, 


Łukomski. W Ostrowcu Kiel. w| Lec Sims, llomay Bailey, Carrol Gib- 
akademii wzięło udział ponad 800 | bofs i inni. 


osób, w Sierpcu około 350, w Lu- 
bartowie i Łomży frekwencja się- 
gała również po 300 osób, we 
Włocławku zaś około 1.000 osób. 


Prix 


Bogaty plon artystów plastyków 
mu Wystawie Swiatowej w Paryżu 


PARYŻ, 12.12. Jury światowej 
wystawy w Paryżu: obraduje w 
dalszym ciagu. Ukończenia prac 
jury oczekiwać należy przed Bo- 
żym Narodzeniem. Ostatnio ukoń- 
czono rozdział nagród w działach 
malarstwa, rzeźby i sztuki stoso- 
wanej, w których artyści polscy 
zdobyli znowu poważną ilość na- 
gród i odznaczeń, 


MALARSTWO 
W dziale malarstwa Grand 
Prix otrzymali: Olga Boznańska, 
Stanisław Czajkowski, Apoloniusz 
Węgierski, Józef Pankiewicz, Je- 
remi Kubicki. 
Dyplomy honorowe: Bolesław 


za rzeżbę przed rotundą i Stani- 
sławowi Rzeckiemu za popiersie 
Marszałka Piłsudskiego. 


strowski, Jan Szczepkowski. 
Medale złote: Adam Siemasz- 
iko, Zofia Trzcińska Kamińska, Ja- 
nina Broniewska, Alfons Karny, 
Olga Niewska i Magdalena Gross. 
Medale srebrne: Józef Klukow= 
Cybis, prof. Tadeusz Pruszkow |skj, Stanisław Tomaszewski, Mi- 
ski i Antoni Michalak. * ka Mickun, Franciszek Masiak, 
Medale złote: Wacław Borow- |Zofia  Wendrowska - Soboltowa, 
ski, Władysław Jarocki, Feliks Wanda Ślendzińska, Karol Teho- 
Kowarski i Jan Sokołowski, Kon- rek, S 
stanty Mackiewicz, Rafał Mal- GRAFIKA 


czewski, Zbigniew Pronaszko, Lu- x 

domir  Ślendziński, Wojełech|, W dziale grafiki Grand Prix o- 
Weiss, Romuald Kamil Witkow- trzymali: Edmund Bartłomiej- 
ki á czyk, Stefan Mrozewski, Konstan- 
ai ty Brandel i Janina Konārska. 


"Medale srebrne: oj D 
: 5 yplomy honorowe — Tadeusz 
Arct, Stanisław Borysowski, TY-|pujjsjewicz, Stanisław Ostoja- 


tus Czyżewski, Roman Kramsztyk, Chrostowski, Konrad Śrzednieki. 


Tymon Niesiołowski, ignacy | Medale złote — Bogna Krasno- 
Pieńkowski, Leonard Pękalski, | zyska - Gardowska, Paweł Stel- 
Tadeusz Potworowski, Andrzej ler, Wanda Telekowska, Tadeusz 
Pronaszko, Mieczysław Schultz, 


Cieślewski i Jan Wojnarski. 

Medale Srebrne — Ludwik Gar- 
dowski, Wiktoria Goryńska, Jad- 
wiga Hładkówna, Maria Obręb- 
ska, Wiktor Podoski, Wacław Wą- 
sowicz. 

Medale brązowe 
Manteufel i Jan Wałach. 


Wacław Wąsowicz, Wacław Zawa- 
'dowski. © 

Medale brązowe: Józef Czap- 
ski, Edward Kokoszko, Adolf 
Milch, Michał Kalitowicz. 

Poza tym jury uchwaliło wyra- 
zy hołdu (hommages) dla zmar- 
łych artystów: Tadeusza Makow- 
skiego, Stanisława Noakowskiego, 
Eugeniusza Żaka i Zygmunta Wa- 


zy Dpozgonnego hołdu 


liszewskiego. Władysława Skoczylasa. 
RZEŹBA DEKORACJE 
W dziale rzeżby Grand Prix TEATRALNE 


przyznano, Ksaweremu Dunikow-| vy dziale dekoracji teatralnej — 


Władysław Daszewski, St. Śliwiń- 
jski i St. Jarocki zdobyli Grand 
(Prix. 
| Jan Kosiński, Andrzej Prona- 
szko i Kurman — dyplomy hono- 
rowe. 

Medale złote otrzymali: 
Lorentowicz - Karwowska, 


OGŁOSZENIA 
DROBNE 


Irena 
Kon- 


Sypialnie, sto- 

MEBLE: ze oai. 
cze kredensy. Wyrób 
wiasny poleca LUC- 
cpi F: |- 
MEBLE iisko „C+ et- 
kowski” Rowy Świat 39 


Duży wybór powoczea* 
nych mebli gotówką = ratami, Sztuk 


pojedyńcze 
| MERLE firma  chrześcijań- 
ska  „Ciężkowaki* 
Plae Trzech Krzyży 12 po 
, duży wybór nowoczesnych me 
ko Warunki dogodne. Sztuki pojo- 
dyńcze. 
higieniczne tapicer- 
A. PCZANY skie nowoczesne, tO» 
tele klubowe wyrób własny poleca 
H. Bielawski. Zielna 17, iront 


KUPNO, SPRZEDAŻ 
ETIPTI EAREN 
biurowe: arytmomstry 


G Thales: duży wybór na 


szyn okazyjnych. Sprzedaż — Kupne 
— Remonty. Maczunder, Marszał 
kowska 83 tel 700-05 a. 


RÓŻNE 
PZF 


olerowanie, chromowanie, niklowa 
me i cynowamie wykonuje Zakład 
GALWANICZNU - SZLIFIERSKI É 
BURAKOWSKI, Widok 24, tei. 294-38. 


PRACE ZAOFIAROWANE 
naa GAĆ a AG) 
ak otrzymać pracę? Zwrócić się ŝi 
l Aćministracji „ABU“, Warszawa 
AL Jerozolimskie Sa. Ogłoszenia o p. 
szukiwaniu ) zaofiurowaniu prar” za 
mieszczamy 3 ustępstwem 60 pru 


W wypadkach uzasadnionych bezpia 
tnie. 


Wzrost wkładów w 


Silne tempo wzrostu wkładów w 
komunalnych kasach oszczędności 
na terenie Polski, niemniej silnie 
występuje w kasach województw 
centralnych i wschodnich. Zazna- 
czy się ono jaskrawo jeśli zestawi- 
my dane. dotyczące stanu wkładów 
na książeczkach oszczędnościowych 
i rachunkach czekowych, który na 


Osramówki „D* w przeciwieńst- 
wie do zwykłych żarówek posiada” 


nitki wołframowej, co powoduje 
zwiększenie wydajności świetlnej o 
20 proc. 

Bardzo jasne i wydatne światło 
Osramówek „D“ jest również zma- 


aszyny do _ pisania 


Torpedo, podróżne. 


ZŁOŻ OFIARĘ l NA 


Początek mlesięcy zimowych i na- 
stanie wilgotnych i chłodnych dni o- 
znacza dla wielu osób powrót przy- 
krych bólów reumatycznych. 

Zaburzenia te są nie tylko bardzo 
dokuczliwe, lecz również wielce szkol- 
dliwe dla zdrowia. Bólów reumatytz- 
nych można jednak z łatwością unik- 
nać, jeżeli już przy pierwszych obja- 
wach przyjmuje się kilka razy dzien- 
nie po 1-2 tabletki Aspiryny. 


skiemu za „Głowy wawelskie”, jstanty Mackiewicz 
Franciszkowi Strynkiewiczowi za. 
posąg Kościuszki w rotundzie, Jó-| Medale srebrne — Wiesław Ma- ski, Stanisław Ostrowski, Henryk 
zefowi Belowowi za posąg Włady- |kojnik, Teresa Roszkowska, zaś Grunwald — medalami srebrnymi, 
sława Jagiełły w rotundzie, Ed- medale brązowe — Jan i Kamila Józef Aumiller — medalem sre- 
wardowi Wittigowi za pomnik Solusowie, Maria Obrębska i Jar brnym i brązowym. Medale brą- 
iotnika,, Augustowi Zamoyskiemu |Kędziora. 


ją palnik z podwójnie skręconej | 


i 
Szpinger. 


Zygmunt:Kamińska — medalami 


złotymi, 


|Edward Wittig, Jan Szczepkow- 


zowe otrzymali poza tym Józef Be- 
low, Karol Hukan, Hanna Bick- 


_ TKANINY 
W dziale tkanin artystycznych Nałkowska, Jan Raszka, Włady: 


Mieczysław Szymański zdobył 


Dyplomy honorowe otrzymali: Grand Prix za makatę „Król Jan 
prof. Henryk Kuna, Stanisław O-jSobieski** (haft i gobelin). 


— Edwarditoni Szmalenberg otrzymała me- 


Dyplomy honorowe otrzymali 
„Lad“, na którego tkaninie wyko- 
nano makatę i spółdzielnia „„Ini- 
cjatywa”, w której warsztatach 
makata była haftowana. Poza 
tym p. Maria Łomnicka Bujako- 
wa, która kierowała pracami nad 
tą piękną makatą, otrzymała in- 
dywidualnie medal srebrny. 

Dyplom honorowy przypadł w 
udziale Lucjanowi Kintopfowi za 
Iniane tkaniny żŻakardowskie, za 
które również Halina Kopczyńska 
otrzymała medal złoty. 

Dalej złoty medal otrzymała Ju- 
lia Grodecka, srebrny — Helena 
Bukowska, Helena Karpińska. 
Wanda Kosecka, zakłady Romana 


Potockiego w Buczaczu, zaś me-|. 


dale brązowe Krystyna Dydyńska 
i'Halina Kiedrzyńska, 
BRĄZY I METALE 

4W. dziale brązów i metali prof. 
St. Hempel otrzymał dyplom ho- 
norowy za maszt, a prof. Edmund 
Bartlomiejczyk za kratę kutą w 
żelazie przy wejściu do pawilonu. 
Za wykonanie tej kraty firma An- 


da! złoty, Henryk Grunwald za 


Poza tym jury uchwaliło wyra- ,SUt$ w żelazie balustrade ma mo- 
pamięci | 
prof. Leona Wyczółkowskiego ij 


ście przy pawilonie otrzymał dy- 
plom honorowy, który zdobyła ró- 
wnież firma B-cia Łopieńscy za 
wykonanie tej balustrady. Poza 
tym firma Wiktor Gontarczyk © 
trzymała medal złoty za podpory 
da baldachimu. 

Za medale wyróżnieni zostali: 
prof. Tadeusz Breyer Grand Priz 
i medalęm, złotym prof. Wojciech 
Jastrzębowski dyplomem honoro- 
wym, Stanisław Repeta i Stani- 
sław Szukalski dypl. hon., prof. 
Mieczysław Kotarbiński, Mieczy- 
sław Lubelski, Zofia Trzcińska 


komunalnych kasach 


t 


ana O O ZY A OE PE Z Z Z 
ZZA 


oszczędności województw central. i wschodnich 


sław Witwicki i Jan Wysocki. 


KRAKÓW 


KULTURA POLSKIEGO WSCHODU 

Staraniem Polskiego Tow. Geografi- 
cznego ks, dr. A. Krzesiński, docent 
Uniw. Jag. po powrocie z podróży na- 
około strata wygłosił odczyt p. t. 
„Kultura Dalekiego Wschodu” ilu- 
strowany kolorowymi przezroczami i 
fimem wykonanym przez prelegenta. 

Z INSTYTUTU WŁOSKIEGO 

W sali Instytutu Kultury Włoskiej 
otwarto wystawę prac  Bronisiawy 
Rychter-Janowskiej i Stanisława Ja- 
nowskiego, przeważnie- © tematach 
włoskich. 

ZMIAŻDŻONY WINDĄ 

W gmachu giównej poczty w Kra- 
kowie Sprzątający klatkę schodową 
20-letni Władysław Małek nie zauwa. 
żył nadjeżdżającej z góry windy, któ- 
ra zmiażdżyła mu głowę. Wezwany 
lekarz stwierdził zgon. i 


LWÓW 

` ZLIKWIDOWANIE SZĄJEI ` 

ZLODZIEJÓW 

Z Bomysławia donorzą, że tamtej- 
sze władze bezpieczeństwa zlikwido» 
waty oryginalją szajkę złodziejską, 
która od dłuższego już czasu doka- 
nywala systematycznych kradzieży 
ropy naftowej z kopalni i magazy- 
nów borysławskich. Szajka operowała 
przy pomocy wężów gumowych, któ- 
rym odprowądząno ropę do przygo- 
towanyek zbiorników. 


LUBLIN 


KOBIETA PODPALACZKĄ 

(JK) We wsi Wraczewicę (pow. 
puławski) wybuchł pożar. który stra. 
wił stodołę, zbiory i inwentarz mart- 
wy, należące do gospodarza Andrzeja 
Stefanka, Pożar powstał na skutek 
podpalenia przez niejaką Chenę Czop- 
kównę. Podpalaczka, kobieta bącdzo 
młoda, przyznała się, że do występ- 
ku popchnęła ją chęć zemsty, za to, 
że syn Stefanka nie chciał się z nią| 
ożenić, 

„KOBIETA BEZ SKAZY” 

Objazdowy „leatr Wołyński” wy- 
stawia obecnie w Lublinie z ogrom- 
nym powodzeniem komedię G. Zapol- 
Ssiej p. t., „Kobieta beż skazy”. W 
roli tytułowcj występuje p. Halina 
Dorće. Reżyseria į inscenizacja p. 
dyr Aleksandra Rodziewicza. 


dzień 31 grudnia ub. r. wynosił w SZAJKA ŻYDÓW-PRZEMYTNIKÓW 


kasach omawianego terenu 216.000, 


Władze skarbowe i policja w Siedl- 


tysięcy złŁ z sumą wkładów na cach wykryły na swoim terenie o- 
dzień 31 października b. r. 254.715 żywiony handel zapalniczkami i ks 


tysięcy zł. 
Jak widzimy przyrost wkładów 


mieniami, pochodzącymi z przemytu. 
W rezultacie całego szeregu re- 


w ciągu tego okresu wyniósł 38.715 | wizji zlikwidowano skład zapalniczek 


tysięcy zł. e 


Doniosły wynalazek 
w dziedzinie oświetlania elektrycznego 


kiedy żarówki sa z balonikami we- 
wnątrz matowanymi. 

Widzimy więc, że zarówno 
, wzgląd na własną kieszeń, jak i 
zdrowie każą nam również w dzie- 
dzinie oświetleniowej iść z postę- 
pem czasu i zaopatrywać się wy- 
łącznie w Oramówki „D“, które są 


cznie przyjemniejsze i higienicz- towarem najwyższego gatunku, — 
niejsze dla oczu niż światło zwy-| a w cenie nie różnią się od żarówek 
kłych żarówek, zwłaszcza wówczas, | dotychczas stosowanych. 


„POMOC ZIMOWĄ” 


Nieostrożność nie do wybaczenia 


R. w tabletkach zwiększa 
En 


i kamieni u żyda, Abrama Rygmana. 


IRygmana aresztowano natychmiast. | kę 


Wspólnicy jego zbiegli, 


STANISŁAWÓW 
TRAGICZNY WYPADEK 
Stefan Chrystońką z Hołynia, ro- 
botnik w tartaku, został porwany 
przez transmisje za ubranie, wsku- 
tek czego doznał złamania lewego 
ramienia 1 bardzo ciężkiego uszko- 
dzenia całego ciała. (js). 
SKAŻANIE ZABÓJCY 


Już sam udział artystów tej miary 
wzbudzi z pewnością jak najżywsze 
zainteresowanie radiosłuchaczy, nie 
mniej jednak zainteresuje ich fakt 
jubileuszu stacji Phohi. W dziesięcio- 
letnim okresie swej źmudnej pracy 
pionierskiej radiostacja Phohi zyskała 
sobie powszechne uznanie i popular- 
ność zarówno publiczności holender- 
skiej jak i obcej. s 

Chcąc to przymierze z radiosłucha- 


Jiu 


czami utrwalić į rozszerzyć kierowni” 
ctwo Phohi z racji swego jubileuszu 
zorganizowało specjalny konkurs. 
" Warunki tego konkursu są bardzo 
twe, r 
Należy odpowieazieć na dwa nastę” 
pujące pytania: 
1. Na jaką odległość będą słyszane 
bilewszowe audycje stacji Phohi? 
2. W ilu krajach? 
Za trafne odpowiedzi kierownictwo 
stacji Phohi przeznaczyło 50 najnow- 
szych odbiorników Philipsa. 
Najbliższe audycje jubileuszowe od 
będą się: 
dnia 17 b. m. w godz. 18.00—20.30, 
iw nocy z dnia 17/18 b. m. w godz. 
01.00 — 13.30, oraz w nocy z dnia 
18/19 b. m. w godz. 02. —— 04.00. 
Odpowiedzi na konkurs prosimy 
kierować bezpośrednio do sekretaria- 
tu „Phohi* Hiiversum, Holandia. < 


ła 


dowy gmach P. i. ©. 


poświęcono .w Wilnie 


WILNO, 12. 12. W niedzielę, dnia 
12 grudnia b. r. odbyło się w Wil- 
nie uroczyste poświęcenia nowego 

chu Oddziała PKO przy ul. Mic- 

iewcza 16. 

Aktu poświęcenia dokonał Jego 
Ekscelencja Arcybiskup Metropolita 
Wileński Ks. Romuald Jałbrzykowski 
w asyście licznego duchowieństwa i 
w obecności grona dostojnych gości, 
wśród których znajdowali się m. in. 
wicepremier inż. Eugeniusz Kwiat- 
kowski, wiministrowe  zainteresowa- 
nych resortów, prezes B. G. K. dr. 
Roman Górecki oraz przedstawiciele 


władz, instytucyj i spoieczeństwa zie 
mi wileńskiej. 

Po e DE" poświęceniu gma” 
chu, w czasie którego chór akademie 
ki odśpiewał szereg utworów, prze« 
mawiali: J. E. Arcybiskup Metropoli 
ta Wileński ks. Romuald Jałbrzykow 
ski. p. wicepremier inż. Eugeniusz 
Kwiatkowski oraz p. Prezydent mła+ 
sta Wilna dr. Wiktor Maleszewski, 

Po skończonych przemówieniach, 
dla upamiętnienia uroczystości rozda 
no dzieciom z ochronek miasta Wilna 
książeczki PKO z wkładkami zawiąz 
kowymi, 


Kronika prowincjonalna 


ja Jaremycza z Jasienia, odbyła się jsła I kupiectwa chrześcijańskiego, a+ 


rozprawa w sądzie z 
Stanisławowie, który skazał Józefa 
Oleksiuka jako sprawcę zabójstwa 
na 10 lat więzienia, zaś podejrzane- 
nego o współudział w zabójstwie 
Danyła Iwańkiwa uniewinnił (js). 
SAMOSĄD 

Przejeżdżający przez Rozwadów 
szofer hr. Lanckorońskiego z Roze 
dołu pow. żydaczowskiego prowa- 
dząc auto z nadmierną Szybkością 
najechał na furmankę Iwana Jaku- 
bowa rolnika z Rozwadowa i wsku 
tek zderzenia złamał koniowi nogę i 
ł ciężko go pokaleczył Natychmiast | 
po wypadku zgromadził się tłum | 
miejscowej ludności, który lżąc po 
bił szofera oraz skradł mu zapaso- 
wą tylną oponę. (js.). 


WILNO 
"PROPAGANDA HANDLU 
- POLSKIEGO ` 

Na terenie całego województwa 
nowogródzkiego odbywa się tydzień 
propagandy chrześcijańskiego handiu. 
i rzemiosła. 

W ramach tygodnia odbywają się 
powiatowe zjazdy drobnego rzemio- 


w |kademie i odczyty propagandowe. 


" WIEC AKADEMIKÓW 
Staraniem Bratniej Pomocy Pole 
skiej Młodzieży Akademickiej w jed» 
nej z sal uniwersytetu Stefana Bato- 
rego odbył się wiec antykomunisty» 
czny, na którym powzięto szereg re- 
zolucji. 
WOJSKO DLA DZIECI 
Oddziały wojskowe na terenie Wi- 
leńszczyzny przystąpiły do akcji do- 
żywiania dzieci szkół powszechnych. 
Według obliczeń w bieżącym roku 
szkolnym wojsko i KOP będą doży- 
wiać około 8.000 dzieci na terenie 
woj. wileńskiego. 
REZYGNACJA RADNYCH 
NARODOWCÓW 
W biurze zarządu miejskiego zosła- 
ła złożona rezygnacja czterech człon= 
ków komisii rewizyjnej rady miej- 
skiej, wchodzących w skład komisji 
z ramienia Stronnictwa Narodowcgd, 
Wystąpienie to ma charakter demon- 
stracjj koła naredowego przeciwko 
potępieniu przez radę miejską jedne- 
go z członków tego koła, w związku 
z jego wystąpieniem na posiedzeni” 
rady miejskiej. 


Kronika poznańska 
DDZIAŁ „„ABE** POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 


TEATRY 
TEATR POLSKI: godz. 20: „Jan” 
TEATR WIELKI: gedz. 20: „Do. 
mek trzech dziewcząt”, 


KINA 
APOLLO: „Madam Bovery“, 
TORSO: „Fort Dousumont”. 
GLORIA: „Wierna Rzeka”. 
GWIAZDA: „Znachor”. 
MEROPOLIS$: „Spotkali się w Pa- 
ryżu”, 
OŚWIATOWE TCL: „Rok 2000”, 
RENAISSANCE: „Ostatnia noc 
skazańca”. 
SŁOŃCE: „Wytwomy świat”, 
ŚWIT: „Białe Róże”, 
WILSONA: „Bocaccio”, 


DOCHODZENIA PRZECIW 

PRZYWÓDCOM BLOKADY 
W związku z zajściami w czasie | 
błokady gmachu Wyższej Szkody Bu- 
dowy Maszyn w Poznaniu, prokura- 
tura postanowiła wytoczyć przeciw 
przywódcom blokady dochodzenia 
karne. Przesłuchano już kilkanaście 


osób. 
SAMOBÓJSTWO 
Z POWODU POGRYZIENIA 

Z Konina donoszą: w  Kamięniu, 
gm. Kazimierz Biskupi pogryziony zo- 
stał przęz psa 18-letni służący Stani- 
sław Kościeląk. Z obawy, 
był wściekły, młodzieniec uległ ta- 
kiemu rozstrojąwi, że pozbawił się 
życia przez wypicie kwasu kąrbolo- 


W związku z zabójstwem Andrze ,wego. 


x 


Kronika śląska 


NOWY DWORZEC W RYBNIKU 

Kosztem 100 tysięcy złotych ukoń- 
czone rozbudowę dworca kolejowego | 
jw Rybniku przez powiększenie tunelu 
oraz rozbudowanie trzeciego krytego 
peronu. . 


Wejścia na perony prowadzą 
ziemnym tunelem. Obecnie A - 


anie szkodliwych związków, <. pū; ka 
które odkładając się w stawach i rjbuicid należy do najpiękniejszych 
WE 8 aj NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
" Przy dolegliwościach  artretycz-| W Chorzowie na kopalni „Prezydent 


nych, reumatyczaych, przy bólach Mościcki“ 
stawów f mięśni, hólach głowy j t. d. szczęśliwy wypadek, 
Aspirina w tabletkach je.t więc naj- dwaj 


zanotowano nowy nis- 
"któremu ulegli | 


górnicy, Feliks Turecki i Jan 


skuteczniejszym Środkiem leczniczym, | Pasieka. Podczas pracy nad wydeby- 
sbywaniemi poczęły się sypać ze stro- 


pu odlamki węgla. Chroniąc się 
ucieczką w bezpieczne miejsce obaj 
górnicy potknęli się i upadłszy na ka- 
mienie doznali poważnych okaieczeń. 

KONFERENCJA W SPRAWIE 

POMOCY ZIMOWEJ 

W Sosnowcu odbyła się konferen- 
cja prezydentów miast: Sosnowca, 
Będzina, Dąbrowy Górniczej i Czela- 
dzi — w sprawie akcji pomocy zimo 
wej. Na konferencji ustalono, że kwi 
ty żywnościowe za miesiąc grudzień 
bezrobotni otrzymają w polowie gru- 
dnia. Co do węgla, to czynione sq sta 
rania, by bezrobotni otrzymać mogli 
węgiel przed Świętami. 


| m 


że pies ten sztaby okie 


CHÓR BUŁGARSKI W POZNANIU 

Chór bułgarski „Gusło* przebywa” 
jący obecnie w Polsce przybędzie de 
Poznania 16 grudnia i wystąpi z kon- 
certem w auli uniwersyteckiej. Celem 
przyjęcia gości zorganizował się w 
(a specjalny komitet obywatel- 
ski. 


UMORZENIE SŁEDZTWA 

W związku z upadkiem wielkiego 
koncernu przemysłowego Marian May 
sp. akc. w Poznaniu prokuratura po- 
znańska prowadziła długoletnie śledz- 
two przeciw dyrektorowi tego koncer 
nu Stwiorogowi i gronu osób z za” 
rządu i rady nadzorczej spółki, mó” 
wiono bowiem o poważnych naduży= 
ciach, o fałszowaniu księg  handlo- 
wych i bilansów i o tekkomyślnym 
zaciąganiu pożyczek zagranicznych 
krajowych, wskutek czego Bank Pol- 
ški oraz Francusko - Polski Bank w 
Poznaniu i szereg osób prywatnych 
poniosło poważnę straty. Ostatecznie 
jednak śledztwo na mocy amnestii 
zostało w ostatnich dniach umorzone. 


WŁAMANIE DO SKŁADU 
W sobotę w nocy dokonano kra- 
dzieży w składzie towarów bławate 
nych firmy Grabianowski w Gnieźnie 
Skradziono przeszło 60 kuponów roz- 
maitych materiałów włókienniczych 


¡wartości przeszło 3.000 zł. Ziodzieje 


wtargnęli do składu po wyłamaniu 

nnej. 

STRASZNA śMIERĆ MIĘDZY 
PAROWOZĄMI 


W parowozowni w Ostrowie Więl* 
kopolskim wpadł w czasie czyszcze” 
nia i przygotrwywania lokomotywy 
da dalszej podróży 25-letni praccy” 
nik kolejowy, Franciszek Cieślak 
między dwie lokomotywy i wskų 
zgmiecenia klatki piersiowej zmarł 
kilka godzin. 

ŚMIERIELNY UPADEK z wQZU 

Robotnk, Diisterhóft, zajęty u rol 
nika Bussego w Gościejewie koło P9 
goźna, upadł przy wchodzeniu HE 
naładowany wóz i uderzył tak silnie 
głową o kamień, że ponióst śmierć 
na miejscu. 

ZDERZAKI ZMIAŻDŻYŁY 
ROBOTNIKA 

Na dworcu towarowym w Jarotl 
uie poniósł śmierć 24-letni robotni* 
kolejowy L. Hałas. Dostał się 9% 
wskutek własnej nieostrożności Mie” 
dzy zderzami dwuch wagonów, któr” 
mmiażdżyły mu brzuch. Nieszczęślię 


wy wkrótce potem zmarł. Pracował 
| on dopiero sd kiłku tygodni po p” 
wrocie ze służby wojskowej. 
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KARTKA 
Z PRZESZŁOŚCI 

W szkole, na zebraniu rodzi- 
cieiskim, pani Rozenbaum o- 
stro zaaiakowała dyrekcję, że 
jej Salcia jest w klasie osamot- 
niona, że koleżanki z nią nie 
rozmawiają, ignorują zupełnie. 

— Ja walczytam o polską 
szkołę, a teraz za to takie des- 
pekta moją córkę spotykają! — 
skrzeczała. 

Nagle podniosła si 
zabierająca głosu, cicha pani 
Zawadzka i rzekła: 

— Pani w szkole się nazy- 
wała Małka Pinkus. 

— No tak. 

— Pamiętasz, Małko, byłyś- 
my razem w ll-ej klasie rosyj- 
skiej szkoły. Wyrzucono mnie 
bo doniostaś nauczycielom, że 
rozmawiam na pauzach po 
polsku. 

Rozenbaumowa uciekła do 
domu. (kol.) 


ONGIŚ A DZIŚ 

3-go maja 1792 roku dawa- 
no w Warszawie w teatrze Bo- 
gustawskiego sztukę Niemce- 
wicza „Kazimierz Wielki". 
Króla, Stanisław Augusta, jesz- 
cze nie było, ale sala nabita 
niecierpliwiła się. Nie uważa- 
no, by godziło się kazać cze- 
kać publiczności. Punktualnie 
o ó6-ej podniesiono kurtynę. 
Gdy po kwadransie przyjechał 
Stanistaw August — zaczęto 
pierwszy akt od początku. 

4 * 


* 
8-go grudnia 1937 roku wy- 
siawiano w Warszawie w tea- 
trze Polskim na popołudniów- 
ce „Gałązkę Rozmarynu”. 
Sala była pełna, punktualnie 
o 3-ej już chciano podnosić 
kurtynę, gdy za kulisy wpadło 
kilku dygnitarząt z magistratu. 
Pana Prezydenta Sta- 
rzyńskiego jeszcze nie ma. 
Trzeba zaczekać. 

„I czekano pół godziny. Do- 
pigro, gdy dygnitarz zasiadł w 
loży, zaczęto przedstawienie! 

(kol.). 


e nigdy nie możliwy do utrzymania. Względy | 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


w świetle oświadczeń przedstawicieli rządu 


W toku sobotniego posiedzenia 
konferencji gospodarczej w Wil- 
nie przemawiali przedstawiciele 
rządu. 

Pierwszy przemawiał minister 
opieki społecznej M. Zyndram 
Kościałkowski. Minister omówił 
zadania, zasięg, natężenie, wyniki 
i zamierzenia na przyszłość Fun- 
duszu Pracy. Stwierdza on, że 
słuszny postulat proporcjonalne- 
go podziału kredytów Funduszu 
Pracy nie zawsze jest w praktyce 


gospodarcze i techniczne zmusza- 
ją do uprzywilejowania  niektó- 
rych obszarów, zwłaszcza szcze- 
gólnie zaniedbanych. Jednym z 
takich obszarów jest przede 


POMOC 


Z FUNDUSZU PRACY 

W ciągu pięciu ostatnich lat 
Fundusz Pracy przeznaczył na ro 
boty publiczne na wileńszczyźnie 
przeszło $ milionów zł. t. j. 3,2 
procent ogółu kredytów. Podczas 
gdy bezrobocie na obszarze tego 
województwa wynosi przeciętnie 


oraz wału nadbrzeżnego na Wilii.) Wydatki administracyjne pań- 
Uruchomione będą również w stwa na cele rolnicze rosną wraz 
wysokości 200.000 zł. kredyty na!ze wzrostem odpowiednich docho 
podniesienie rentowności warsz-| dów. Dyrekcja lasów państwo- 
tatów rzemieślniczych i na roz-| wych będzie mogła w obu woje- 
wój chałupnictwa. Na obszarze | wództwach podnieść w przyszłym 
woj. nowogródzkiego będą koń- | roku nakłady z 2 milionów zł. wy 
czone przede wszystkim roboty | datkowanych w r. b. do 3 milio- 
budowlane, uprzednio rozpoczęte. | nów. 

Kredyty na podniesienie rentow-| Minister komunikacji Ulrych 
ności warsztatów rzemieślniczych omówił trzy podstawowe zagad- 
i rozwój chałupnictwa na tym ob! nienia komunikacyjne na zie- 
szarze wynosić będą 100 tysięcy |miach północno - wschodnich, t. 
zł. łącznie w tych dwuch woje-'j, wewnętrzno - komunikacyjne 
wództwach Fundusz Pracy w r.|powiązanie tych ziem, połączenie 
1938 wyda około 3 milionów zło- |ich z resztą państwa oraz połą- 


tych. czenia w obrocie międzynarodo- 
ZAGADNIENIE « <a s 
ROLNICZE Za najbardziej palące uważa 


Minister Rolncitwa i reform minister pierwsze zagadnienie. 
rolnych Poniatowski podkreślił, | Omówiwszy inwestycje, jakie mi- 
że na odcinku rolnym mają dla | nisterstwo komunikacji zamierza 
ziem północno - wschodnich za iT NIE w r. 1938 ma zie- 
czenie „wyrównania okaleczeń”, miach północno - wschodnich, mi- 
które pozostały w spadku po rzą nister wyraża pogląd??? 


dach zaborców. Wchodzą tu w) 15 MILIONÓW 
grę trzy działy pracy: 1) regula- NA KOMUNIKACJE 


cji rolnych i zabiegów regulacyj- . ini 
"0 Sade Bytu ar. W r. 1938 wydatki ministerstwa 


chałupnictwa i drobnego kupie- 
„€twa przez zapewnienie tym ga- 
|łęziom kredytu. W tym zakresie 
l minister widzi realne możliwości 
realizowania dużej części wysu- 
wanych postulatów. 

Prezes Banku Gosp. Kraj., ge- 
nerał Górecki w przemówieniu 
swoim udzielił wyjaśnień, doty- 
czących polityki kredytowej ban- 
ku, podkreślając, że przy organi- 
zacji kredytu  średnioterminowe- 
go, którego możliwości są jeszcze 
obecnie skromne, brane są pęd 
uwagę wnioski przedsiębiorstw 
na ziemiach wschodnich. 


zoo fm o Sír. 3 pi 


inwestycje publiczne na Kresach 5 


przez cały dzien 
KREM 


Wysłanie do Berezy 
właściciela tkalni 


PAT donosi. W dniu 9 grudnia 
został zatrzymany i skierowany 
do miejsca odosobnienia Józef 
Jersak, właściciel tkalni w Żelo- 
wię powiatu łaskiego. Jersak był 


nych i przemysłowych, a w szcze 
gólności przepisów o czasie pra- 
cy i umowie o pracy robotników, 
przy czym stosunek jego do pra- 
cowników zatrudnionych w tkal- 


tykuiów rolnych i 3) wydatków 


i komunikacji na nowe inwestycje 
li renowacje na ziemiach północ- 


wielokrotnie karany administra-ini nosił zdecydowanie charakter 
cyjnie grzywną i aresztem  bez- | szykany, co spowodowało szereg 


2 procent ogólnego bezrobocia. W | administracyjnych państwa na cei 


tym samym czasie na wojewódz- 
two nowogródzkie przeznaczono 
3,7 miliona zł, t. j. 1,1 procent 
ogółu kredytów. Wówczas gdy 


bezrobocie wynosi tu przeciętnie | nowogródzkim 


0,6 procent. Aczkolwiek nie moż 
na powiedzieć, aby województwa 
te otrzymały dużo, to jednak trze 
ba stwierdzić, że otrzymały sto- 
sunkowo więcej od innych woje- 
wództw. 


PLANY NA ROK 1938 
W dalszym ciągu min. Kościal-! 
kowski przedstawił zamierzenia | 
Funduszu Pracy na rok 1938. Na. 
obszarze woj. wileńskiego Fun- 
dusz Pracy zamierza przede 
wszystkim skoncentrować wysil- 
ki na kapitalną inwestycję, jaką 
jest elektrownia wodna. Na elek- 
trownię tę Fundusz -Pracy prze- 
znacza w roku przyszłym milion 
zł. poza tym - kontynuowane bę- 
dzie finansowanie budowy wodo- 
ciągów, kanalizacji, ulic w Wilnie į 


wszystkim ziemia  wileńska i 
nowogródzka, 


Jcybuna przyjaciół i pczeciwnitów 
OE a 


Człowiek w Polsce czeka 


„Jutro Pracy" ogłasza przemó- 
„wienie posła Zbigniewa Madey- 
skiego, wygłoszone na jednym z o- 
stątnich posiedzeń sejmu. Przy- 
taczamy szereg wyjątków z tego 
Przemówienia: 


NIEPRZYZWOITE 
ZAKŁAMANIE 


Patrząc na rzeczywistość pol- 
ską, wypada stwierdzić, że wbrew 
tym generalnym założeniom, 
wbrew tym wszystkim, którzy na 
wyścigi głoszą hasła zjednocze- 
nia, istnieje w naszej rzeczywisto- 
Ści coś, co jest zaprzeczeniem te- 
Bo zjednoczenia. Istnieje — zda- 
niem moim — niesłychane i nie- 
Prayzwoite zakłamanie. 


NIE PAKTOWAĆ, 
A PRACOWAĆ 


Zjednoczenie narodowe uwa- 
tunkowane jest wszechstronną, 
gospodarczą, społeczną, kultural- 
üg i polityczną akcją. nie mówio- 
NĄ, nie pisaną, a realizowaną. 
“Me paktowanie, nie mechaniczne 
wiązanie będzie istotną wykład- 
nią sił zjednoczenia narodowego, 
A to, w jaki sposób, w jakim kie- 
runku i z jakim dynamizmem my 
Wszyscy w społeczeństwie i w Iz- 
ach podejmiemy pracę realiza- 
Cyjną. Jak długo będziemy tylko 
echanicznie ludzi wiązać, jak 
d ugo będziemy paktować, tak 
MALO nigdy nie dosięgniemy do 
èj jednostki twórczej, która jest 
Odstawą naszego ustroju i pod- 
są naszej siły państwowej. 
Qlście do jednostki twórczej mo- 
być tylko w tej formie doko- 
ane, że przyjdziemy do niej z 


Karnawał Dziecięcy 


dla Dzieci Czytelników 
ABG 


Kupon wstępu Nr. 8 


pomocą i że zwiążemy ją w wy- 
siłku ku osiągnięciu konkretnych 
celów. Tych celów rzeczywistość 
polska wysuwa nam ponad miarę. 
Zjednoczenie musi być dokonane 
w pracy realizącyjnej i społeczeń- 
stwa i organów Państwa. 


NIE MAMY POLITYKI 
SPOŁECZNEJ 


W Polsce nie mamy do tej po- 
ry polityki społecznej. Nie mamy 
orientacji, jakiegoś pionu, który, 
by nas wszystkich w pracach, 
parlamentarnych, w pracach rzą-, 
dowych i w całokształcie wysił- 
ków jednostek oraz organizacyj 
społecznych wszelkiego typu, 
sprowadzal do jednego wspólnego | 
mianownika, który się nazywa: 
człowiek w Polsce. My polityk 
społecznych w tej chwili w Pol- 
sce mamy kilkadziesiąt, a może i 
kilkaset. Mamy rozmaite komór- 
ki, które się tą sprawa zajmują. 
Byłbym daleki od prawdy, gdy- 
bym negował słuszność działania 
wszystkich tych komórek. Wiele z 
nich pracuje z dużą wiarą, zrozu- 
mieniem i dobrymi skutkami, ale 
wszystko to nie jest związane z 
sobą, nie ma jednego wspólnego 
spływu, do którego wszystko, co 
się w tej dziedzinie tworzy, było- 
by sprowadzane. Dlatego też 
twierdzę z całą Świadomością, że 
my w Polsce polityki społecznej 
nie mamy. Człowiek w Polsce gi- 
nie w natłoku rozmaitych formu- 
łek ekonomicznych, technicznych 
i in. Człowiek ten czeka ciągle. O 
nim mówi Konstytucja, mówi de- 
klaracja lutowa. O nim ciągle 
coś ktoś mówi, ale pionu wszech- 
stronne, zwartej, związanej w 30- 
bie realizacji nie mamy. 


POLSKI 
FRONT ROBOTNICZY 
Z polityki społecznej, która win 
na być niezbędnym  uzupełnie- 
niem wszystkiego, eo dziś robimy, 
powinien powstać na użytek naj- 
istotniejszych potrzeb państwo- 


,dzaju, posługując się 


le związane z rolnictwem. 

W pierwszym dziale wysuwa 
Bię na czoło akcja scaleniowa. 
Komasacja w woj. wileńskim i 
obejmuje ok, 
proc. całości prac komasacyjnych 
w całym państwie. W miarę moż- 
liwości technicznych i środków 
zapewnionych na tę akcję, będą 
one kontynuowane na ziemiach 
północno - wschodnich możliwie 
w najwyższym tempie. Również 
na pomoc w przenoszeniu osiedli 
i na zabudowę nowych działek 
przeznacza się w obu wojewódz- 
twach ok. 3 proc. ogółu wydatków 
na ten cel. 


INWESTYCJE LASÓW 
PAŃSTWOWYCH 

Co do usprawnienia zbytu ar- 

tykułów rolnych, pomoc rządu 

będzie mogła być rozszerzona, 

ale zależy to od zdolności czynni- 

ków- lokalnych -technicznego opa- 
nowania istniejących potrzeb. 


wych, odcinek, który bym nazwał 
polskim frontem robotniczym, któ- 
ry by ze swej strony doprowadził 
do tego, że robotnik polski — ten, 
który już jest robotnikiem i ten, 
który idzie ze wsi, a stanie się ro- 
botnikiem za jakiś czas, żeglować 
będzie pod sztandarem nie czar- 
nym, czerwonym czy czarno-czer- 
wonym, a pod sztandarem biało- 
czerwonym, narodowym, polskim, 
że czuć się będzie u siebie gospo- 
darzem i nie wstydzić swego sztan 
daru narodowego i że pod tym 
sztandarem ruszy dc wielkiej ro- 
boty, do tych wielkich celów, któ- 
re mamy przed sobą. 


no - wschodnich wyniosą około 
15 milionów. ewna ich jednak 
(część, jak np. zakupy szyn, bę- 
jdzie zużyta poza tymi ziemiami. 


gg | Postulaty specjalne, dotyczące 


różnych uig taryfowych, minister 
obiecał rozpatrzyć na podstawie 
wniosków, złożonych w wileń- 
skiej dyrekcji kolejowej. 

Minister przemysłu i handlu 
Roman rozpoczął przemówienie 
od twierdzenia, że zwraca rów- 
nież uwagę na ziemie wschodnie, 
gdzie przemysł jest słaby. 

Z trzech problemów, poruszo- 
nych na konferencji i dotyczących 
poaisterstwa przemysłu i handlu, 
jt. j. inwestycji, posunięć handlo- 
wo-politycznych i zagadnień kre- 
dytowych dla przemysłu i rzemio- 
sła, minister deklaruje rozpatrze- 
nie zagadnień drugiej grupy (ta- 
ryfy celne, kontyngenty, popiera- 
nie poszczególnych gałęzi prze- 
mysłu it. p,)) przez specjalna 
komisję w min. przemysłu i han- 
dlu z udziałem zainteresowanych 
sfer gospodarczych. 

Na czoło wybija się problem 
inwestycyjny, a w szczególności 
elektryfikacyjny. W ramch opra- 
cowanego planu na r. 1938 mini- 
ster widzi możliwości uwźględ- 
nienia zagadnień energetycznych 
ziem północno - wschodnich w 
oparciu o naturalne, lokalne moż- 
liwości energetyczne. 


POPIERANIE SUROW- 
CÓW KRAJOWYCH 
Następnie minister omówił pro 

blem surowcowy, stwierdzając, że 

ministerstwo idzie w kierunku 
rozbudowania preferencji dla su- 
rowców krajowych, co dla ziem 
północno - wschodnich ma duże 
znaczenie. Minister omówił rów- 
nież postulaty i zagadnienia, 
związane z poszczególnymi gałę- 
ziami produkcji. 

Jedną z kapitalnych spraw jest 
również podniesienie rzemiosła, 


WwW skrytkach samochogowych 
Przemycali towar do Palski 


Proces 11-tu 


KAOWICE, 12. 12. Przed sądem 
okręgowym w Katowicach toczy się 
sensacyjny proces przeciwko człon- 
kom bandy przemytniczej, na czele 
której stał zbiegły zagranicę król 
przemytników, Franciszek Maniura. 
Szajka liczyła 11 członków. 

Banda Maniury przemycała z Nie- 
miec do oPiski towary różnego ro- 
samochodami 
wyposażonymi w specjalne skrytki. 
W czasie od lutego do czerwca 1933 
r. Maniura i jego towarzysze prze- 
prowadz przez granicę około 30 


przemytników 


transportów towarów _nłeustalonej 
wartości. Na ślad przemytu wpadły 
władze celne, które w czasie rewizji 
w magazynach szajki znalazły akoło 
40.000 kg. towarów pochodzenia nie- 
mieckiego, 

W ciągu rozprawy oskarżeni nie 
przyznają się do winy, a składają ca 
łą odpowiedzialność na Maniurę, któ 
ry obecnie przebywa w Bytomiu. Ma- 
niura mimo, iż obiecano mu list że- 
lazny, odmówił przybycia na rozpra 
wę. Proces trwa. 


Walka z chorobami zakaźnymi 
Rozporządzenie min. Opieki Społ. 


Ukazało się rozporządzenie mini- 
stra opieki społecznej, normujaące za 
sad; zajmowania pomieszczeń na ce 
le walki z chorobami zakaźnymi. 

Rozporządzenie przewiduje, że w 
razie koniecznej potrzeby mogą być 
czasowo zajmowane pomieszczenia w 
nieruchomościach państwowych, sa- 
morządowych łub prywatnych na pro 
wadzenie szpitali zakaźnych, kąpie- 
lisk, zakładów dezynfekcyjnych lub 
pomieszczeń izolacyjnych. 


Prawo zajmowania pomieszczeń 


przyznano wojewodom. 

_ Wysokość wynagrodzenia tstalać 
będą specjalne komisje szacunkowe z 
udziałem starosty, lekarza powiato- 
wego, architekta, urzędnika skarbo- 
wego i przełożonego gminy, 

W specjalnych wypadkach właści- 
ciel nieruchomości może dochodzić 
swych roszczeń również w drodze są 
dowej, 

Wszelkie wydatki na ten cel pono 
si Skarb Państwa. Rozporządzenie 
wchodzi w życie z dniem 11 bm. 


względnym za przekraczanie 


przepisów sanitarnych, budowla- 


zakłóceń w pracy i zagrażało bez 
pieczeństwu publicznemu. 


Przed wyborami w Rumunii 
Powódź zgłoszonych list 


Ministerstwo Sprawiedliwości 


Ze zgłoszonych 52 list prawdo 


zatwierdziło i opublikowało prze-| podobnie wejdzie do parlamentu 


gląd znaków stronnictw politycz 


jedna czwarta, Tak wielka liez- 


nych i grup oraz osób, które zgło, ba list wyborczych Świadczy o 


siły kandydatury do 
tu. Znaków jest 68, niektóre jed- 
nak są wolne, gdyż zgłoszono 52. 
|Poszczególne partie prócz numer 
' ków porządkowych otrzymają 
| jeszcze znaki rozpoznawcze, jak 
np. kółko, kwadrat, strzała i td. 


Chleb dla 


parlamen- | kompletnym rozbiciu sił społecz- 


nych w Rumunii, Wśród list jest 
5 zgłoszonych nie przez grupy po 
lityczne. Niektóre noszą nazwy 
zgoła fantastyczne jak np. Front 
generacji ognia. Nawet emeryci 


zgłosili własną listą 


Polaków 


„Osiedlony Poznańczyk branży skó-; Pożądany jest przyjazd retlektanta do 


rzanej w jednym z większych miast 
na Wołyniu, poszukuje dobrego chò- 
iewkarza bez maszyn, z kartą rze- 
mieślniczą. 


W powiatowym mieście woj. łódz- 
kiego brak polskiego składu kohniek- 
cji, składu rowerów, radia, hurtowni 
galanterii i iow. krótkich, Są do wy- 
najęcia lokale. 

W większym mieście powiatowym 
woj. lubeiskiego bardzo potrzebna 
jest hurtownia  kolnnialna. Poparcie 
zapewnione, odpowiednie lokaie są. 


tego miasta na dzień 11. 12. na* po= 
wiatowy Zjazd Kupców Polskich — 
Chrześcijan. 


Potrzebny wspólnik z 1.000 zł. do 
nowozałożonego składu, warsztatu ra- 
dia, rowerów, maszyn i t. d. w jed- 
nym z miast powiatowych woj. kra- 
kowskiego na stanowisko kierownika 
(może być elektromonter lub mecha: 
nik). 

Informacyj udziela Związek Polski 


—Poznań, ul. Stalowa 5 m. 7, te.. 
12-28. 


Wzrost o 24 proceni 
przewozów na poiskich statkach 


Przewozy polskiej floty handlowej; roku ub, Cały ten wzrost przypada 
|w okresie pierwszych 9 miesięcy r. b.|na żeglugę polską, której przewozy 
wyniosły 1.273 tys. ton. w czym przy |na statkach irampowych zwiększyły 
wóz 367 tys. ton, wywóz 813 tys. | się w roku bież, o Około 20 proe. 


'ton i tranzyt 92 tys. ton. Przywóz i 


jwie 10 proc. zamorskich obrotów jr, 527 t 
i przez porty polskiego obszaru celne- 
! go. 


Wzrost przewozów polskiej floty 
handlowej w okresie trzech kwarta- 
łów r. b. stanowi ponad 24 proc. w 
stosunku do tegoż okresu roku ub. 

Przewozy na statkach żeglugi nie 
reguiarnej wyniosły w: 


Przewozy na liniach regularnych 


| wywóz łącznie wzięte stanowiły pra-| wyniosły w okresie 3 kwartałów b. 


ys. ton wobec 365 tys, ton w 
anałogicznym okresie roku ub. 
Wzrost więc jest bardzo poważny i 
wynosi około 44 proc. 

Najsilniej zwiększyła swoje prze 
wozy linia Gdynia — Ameryka z 51 
tys. ton, w roku lb. do 137 tys ton 
w rOku ub. do 137 tys. ton w roku 


ciągu 3-ch | bież, Przewozy Żeglugi Polskiej wzro 


kwartałów b. r. 746 tys. ton wobec|sły z 235 da 306 tys. ton, przewozy 


659 tys. ton w ty msamym okresie 


zaś Polbritu z 79 do 84 tys. ton. 


Zaprenumerowąć 


Sly 


ZA 
o 


a prenumerator w ciepłym mieszkaniu rano juz ma ABC. 
„ABC* można osobiście, telefonicznie lub li. 


stownie w kantorze naszego pisma przy al. Jerozolimskiej 3-a, 


lokal Nr. 10 w Warszawie. Tel. 


8-13-33. 


mu Sir. 4 


Poranki w Teatrze Wielkim 


„Zimowe bajki - Mikołajki" pió- 
ra Aliny Kwiecińskiej, wystawione 
w Teatrze Wielkim zostały gorąco 
przyjęte przez premierową publicz- 
ność i zapewne będą miały powo- 
dzenie. Efektownie wystawiona sztu 
ka, pisana gładkim wierszem, uroz 
maicona piosenkami i tańcem — 
pełna jest sentymentu i humoru. 
Artyści, przeważnie dzieci Powiśla, 
odznaczają się brakiem maniery i 
szczerym zapałem, dla którego trze 


wykonania. Reklamowanie wed- 
lowskich wyrobów obniżyło war- 
tość artystyczną tekstu, ale za to 
p. Małkowski w roli św. Mikołaja 
mógł obdarzyć dzieci słodyczami il 
balonikami, co wzbudzało zrozumia 
ły zachwyt. 4 i 
Należy się słówko uznania p. Wa- ' 
sielowi i p. Beilównie za ładnie od- 


tworzoną postać Zawieruchy. | 
„Zimowym Bajkom" poświęcimy | 


Ucho zajęcze jako środek leczniczy 


Zabobony naukowe z XVII w. 


Nie każdemu wiadomo, jak po- 
ważną rolę odgrywał niegdyś w 
medycynie nasz szarak. Nie było 
w nim ani jednej cząsteczki, któ- 
rejby nie przypisywano leczni- 
czych własności, zwłaszcza w 16 
i 17-tym w. — epoce naukowych 
zabobonów. 

Chorym na podagrę wycierano 
nogi „zajęczym bulionem", to jest 
rosołem wygotowanym z mięsa 
szaraka. Na odmrożenie nóg zale- 
cano okłady z płuc zajęczych, u- 
tartych na masę. Żółć zajęcza z 
miodem była stosowana w wypad 
kach głuchoty. Zwilżoną w wódce 
żółcią nacierano skronie, gdy kto 
cierpiał na bezsenność. Przeciw 
krwotokom zalecano krew z za- 
strzelonego w biegu zająca. Na ró 


żę przykładano płócienną chust- 
kę, umaczaną we krwi majowego, 
zająca. W 1652 r. sprzedawano je, 
szczę w aptekach drustki z krwią 
zajęczą”. Szerść szaraka cieszyła 
się w medycynie wielkim powo- 
dzeniem: przy krwotokach wkłada 
no ją do nosa, z popiołu ze spalo- 
nej szerści przyrządzano pigułki 
używane jako doskonały środek 
na cierpienia żołądkowe. 

„Inne części zająca również po- 
siadały zastosowanie w medycy- 
nie, sp. wewnętrzna skórka kon- 
chy usznej. zwilżona mlekiem, by 
ła zalecana w chorobach usznych, 
cała koncha spalona na popiół, 
lub spalona i pomieszana z kmin- 
kiem głowa zajęcza. miały być b. 
skuteczne w krwotokach. 


Wśród lcsiqąże kc 


M. BUYNO-ARCTOWA. ZŁOTA 
NIĆ. 152 strony z licznymi vrysunka- 
mi W. Romeykówny. W barwnej 6- 
kładce M. Puchalskiego. Wydawnic- 
two M. Arcta, Warszawa, 1937. Ce- 
na zł. 3.60, opr. w recznie malowany 
papier. w kolorowej obwolucie zł. 


4.50. 

O. WISTER. WIRGIŃCZYK. Czer 
wone Książki M. Arcta. 2 tomy, 54% 
stron. 25 ilustracyj w tekście. Wy- 
dawnictwo M. Arcta, Warszawa, 
1937. Cena zł. 9.—, w opr. płóc. zł. 
13.—, 

M BRZUSKA, STARY LAMUS. 
Powieść, w barwnej okładce A. Kud- 
ły, 148 stron. Wydawnictwo M. Arc- 
ta, Warszawa, 1937. Cena zł. 2.20. 
Wydanie ozdobne z 4 całostronico” 
wymi ilustracjami A. Kudły zł. 4.20. 


Już ukazała się w sprzedaży 
broszura i 


„Polska 
bez proletariatu” 


Dr. Woiciecha 


ZALESKIEGO 


Do nabycia w księgarniach 
i kioskach „RUCHU” 


Cena 10 gr- 


73-ci raz 
„Cnotliwa Zuzanna” 


Teatr „8.15” daje dziś po raz 73-ci 


szampańską operetkę Gilberta „Cno-! Lecz to są tylko drobnostki w po w tym samym dniu co nieżonaty 
wyreżyse- | równaniu z dziwaczną ceremonią Chińczyk. Wnoszą ją do domu, w praktykuje się przesyłanie 


tliwa Zuzanna“, Świetnie 
rowaną przez W. Zdzitowieckiego z 
niezrównanymi wykonawcami pp. 
Gabrielli, _ Ordyńską, Kraszewską, 


Czerską, Bodo, Walterem, Rakowiec-| życie pozagrobowe człowieka nie bywa się ślubna ceremonia, pod- syiajacej je osoby, figurują pięknie jorowy. I zaczęte wyrabiać 


kim, Faliszewskim, Liedtke, Dąbrow- 
skim i Kielarskim. Na czele baletu 
urocza para Kołpikówna — Papliń- 
ski. 


———_—L— ZN O, An 


1 


y 
J 


WEJ IZBIE. W kolorowej ckładce i 
z 33 rysunkami St. Bobińskiego. 56 
stron. Wydanie V. Wydawnictwo M. 
Arcta, Warszawa, 1987. Cena zł. 
1.30, opr. zł. 1.80, 

H. DOMINIK. Z GAZECIARZA 
MILIONEREM. Powieść, w barwnej 
obwoltcie L, Jagodzińskiego, 288; 
stron. Wydawnictwo M. Arcts. War-| 
szawa, 1937. ZŁ. 5.—, opr. zł, 7—. | 

W. UMIŃSKL MŁODY JENIEC| 
INDYJSKI. W barwnej okładce M.) 
Puchalskiego. 16 Ostron. Wydanie V.: 


1937. Cen zł. 2.40, 

Książki powyższe stanowić mogą! 
doskonały prezant gwiazdkowy dia! 
młodzieży. — Niektóre z nich, jak; 
„Miody jeniec indyjski” dia | 
ży, lab „W Wojtusiowej izbie” dla| 
dzieci doczekały się już V-zgo wyda- ` 
nia, čo najlepiej świadczy o ich war- | 
tości. 2 | 

Doskonale | ciekewie opracowane 
są również ZAJMUJĄCE CZYTAN- 


Wydawnictwo M. Arta, nn, y 


| KI, małe tanie książeczki, które bę- 
| dą czytane przez dzieci z dużym za- 


i | 


interesowaniem. 
| | 


Ssiluby umarłych 


ba im wybaczyć nieliczne błędy | osobną recenzję. p a Nankin to południowa stolica 


jChin, nazwana tak w odróżnie- 


| ki; Nazwę tę tłumaczyć 


J. PORAZIŃSKA. W g 
| 


ARC — NOWINY CODZIENNE 


Nr. o 84r 


— - - ~- 


Miasto „cichej rzeki” 


Stolica postepu — Nankin 


Front przybraı kierunek 'za- 
chodni na Nankin. Rzucone dwie 
dywizje chińskie powstrzymywały 
mężnie marsz oddziałów japon- 
skich. Opanowanie Nankinu wo- 
bec ewentualnegó zalewu dużych 
przestrzeni przez Chiczyków by- 
ło bardzo utrudnione. " 


metańskich astronomów, czego o0- 
czywiście nie * chcą przyjąć 
Chińczycy. Obserwatorium to 
zńajduje się obecnie w Pekinie. 


W okolicach samego Nankinu 
rośnie w obfitości gatunek żół- 
tawej bawełny, z której wyra- 
biają znaną tkaninę pod nazwą 
„nankinu”*. Krzew, wydający tę 
bawełnę nie różni się niczym od 
innych, barwa zaś bawełny po- 
chodzi z właściwości gleby. 


STOLICA POSTĘPU 
„W dniu 26 sierpnia 1842 Chin- 
czycy tu właśnie w  Nankinie 
zmuszeni przez Anglików, podpi- 
sują traktat, który wstrząsnąw- 


niu od Pekinu, północnej stoli- | 
cy, przez Chińczyków zaś zwana 
Kiang-Ning, co znaczy cisza rze- 
można 
samy położeniem miasta, które 
leży nad rzeką Yang-Tse-Kiang, 
mającą w tym miejscu bardzo 
spokojny nurt. Samó miasto po- 
siada dużą przeszłość histotycz , 
ną, do roku 1405 jest rezydencją | 
cesarzy, słynie jako ognisko kul- 
tury i uczoności dawnych Chin. 
Tu są do dziś najbogatsze księ- | 
gozbiory, pizewyższające znacz- | 
nie inne miasta. Dzięki swemu 
poiożeniu rozwija się pomyślnie 
handel i przemysł. 


WIEŻA 
Z PORCELANY. 

Wyrazem dawnego budownic- 
twa była do niedawna znana, 
dziś już nie istniejąca, wieża o 
wysokości 200 stóp, wykonana z 
porcelany, O tej chlubie Nanki- 
nu opowiadają z dumą starzy 
Chińczycy przybyłym cudzoziem= 
com. “t 

Poza tym należy wymienić 
słynne tu niegdyś obserwatorium 
astronomiczne jeszcze z czasów 
panowania Mongołów. Do dzis 
trwa spór, czyim dziełem były 
narzędzia astronomiczne. Nauka 
stwierdziła, że są to działa maho*i 


6d woskowych EL 


szy panowaniem władców, poraz | Ró 
pierwszy w biegu dziejów wpro-| |. 
wadził Chiny w ogólny ruch| 
świata. Aya 14 


duchowo kolebką 
Chińczyków, myślących w duchu hi 
europejskim, walczących prze- 7 +. 
ciwko rządowi cesarskiemu z ta- | * 3 
kimi przewódcami jak dr. Sun- 
Iat-Sen i inni. Sk 27 
Nieraz już przechodziły burze | był 

wojenne nad miastem „cichej £ 
rzeki“, nie ulegało jednakże ono f 
dużym zniszczeniom. Wojna no- S 
woczena nie. oszczędzi go jednak $ 
tak, jak nie- oszczędziła innych § 
miast chińskich. 


i 


do kart świątecznych 


Jak składane dawniej życzenia 


Zwyczaj przesyłania życzeń nowo- zachowały się do dzisiaj] w muzeach 
rocznych był znany już w  slarożyt. archeologicznych, lecz niestety, są 


| ności” Egipcjanie - posyłali sobie na-/ puste, Rzymianie uważali dzień “Nė? 
pełnione drogocennymi wonnościami. wega Roku_za „dzień fantasius" =] 


Hakonikì, powleczone niebieską gla- dzień poimyślnej przepowiedni i ob- 
zurą z napisem: „Kwiat otwiera się i chodzili go oliarami na cześć Janasa 
oto następuje rok nowy. Flekoniki te craz wzajemnym przesyłaniem ży- 
czeń i podaruniów „strecznia”, Jak 
z Egiptu flakoniki, tak z Rzymu za» 
chowały się do naszych czasów ory- 
ginaine „kariy“ g życzeniami nowo- 


rocznymi; kawał wypalonej gliny, na 


"ty P Aena 7 7 


pisanem na nich nazwiskiem, do któ- | fortunę z rogiem obfitości, dwa go- 
rych dolączone są piękne długie szar- i amora z łukiem i t d. 


Ro menm 


rpn 4 aim anst i e oia 

_7 Bilety z metatu 
Niektóre karty byty b. oryginalne 

i pomysłowe, np. w 1812 r. w Wied- 

iniu ukazały się karty w formie map 

geogralicznych, na których nazywa- 


iW czasie wędrówki narodów | za-. 

„lania Europy przez barbarzyńców, ża- 
„przestano przesyłania kart noworocz- 
! nych. Pojawiły się one na nowo w 
jifetym w. a w 15-tym w. używano w 
jtym celu tabliczek miedzianych. 
których rytowano życzenia, 


TTe pierwsze powinszowania nowo- nie, były one znacznie mniejsze i ©» 


U m7 


no morza pomyślnością, a kraje szczę « 
na ściem i weselem. W czasie kongresu - 
wiedeńskiego kształt kart uległ zmia 


Z obyczajów i tradycyj chińskich której pewien Rzymiania życzy sobie | roczne zawierały przeważnie senten- | zdabiano je wtedy portretami róż- 
; N SE Aea .  , |i swemu synowi szczęścia. (Aanuum Cie i przypowieści z Pisma św. póź- ; nych współczesnych znakomitości 
Pod względem zwyczajów i oby „stara się ich uniknąć, zawierając | ovum, faustum, felicem miki et filio), j niej ozdabiano je rysunkami, przed-, Pomiędzy urzędnikami pocztowymi 
czajów Chiny pozostają w najzu- wcześnie związki małżeńskie, ie-i ona ETIN z wyrżniętym na. Stawiającymi Dziecię Jezus, lub a- |kursowały w owym czasie karty £ 
peniejszej sprzeczności z Europą; | żeli zaś tego nie zdąży . uczynić | niej powinszowaniem dla ‘cesarza "ola z szarią, na której były wypi- rysunkami wszelkich pojazdów pocz- 
np. podczas żałoby noszą białe, przed śmiercią, troskliwa rodzina DA S FH d sane życzenia. towych, były one zaopatrzone w ru: 
szaty, na konia wsiadają od pra- } stara się zaradzić złemu w ten i na wskazówii dat. / 
wej strony, obiad zaczynają od. sposób, że wyszukuje natych- Szarty z życzeniami Atłasowe karty Następnie ukazały się w Berlinie 
deseru, a kończą na zupie i t. p. | miast kobietę niezamężną zmarłą . Po wynalezieniu druku zwyczaj kariy noworoczne w formie cieńkich 
W Chinach od szeregu wieków |rozsyłania kart noworocznych rozpo- blaszek żelaznych, pochodzących x 
- w dniu wszechnił się bardzo w Niemczech, "królewskiej giserni żelaza, lecz jako 
zwaną „ślubem zmarłych". którym znajdują się zwłoki zmar Nowego Roku wielkich czerwonych czcionki drukarskie pociągano różny- zbyt ciężkie i niepraktyczne bardzo 
Chińczycy wierzą głęboko, że łego, ustawiają oboje rzędem i od kart, na których obok nazwiska wy- | ini farbami z czego powstał druk ko- krótko były w użyciu. Ostatecznie 
cnraz przekonano się, że najlepsze są kar” 
kosztowniejsze i ozdobniejsze karty, ' ty papierowe, jako najlżejsze i naj- 
bilety, powlekano je atlasem i ozda- mniej kosztowne przy przesyłkach 
biano rysunkami  przedstawiającymi pocztą. 


żonatego przedstawia wiele przy- ług rytuału chińskiego. Następnie, wymaiowane życzenia. Zwyczaj ten 
krości, każdy więc szanujący Się nowozaślubionych wynoszą na zachował się dotychczas. Japończycy 
obywatel Państwa Niebieskiego cmentarz i chowają razem. również przesyłają sobie karty z wy- 


JERZY MARIUSZ TAYLOR 
CZCICIELE 
WOTARA 


POWIEŚĆ 


Księżna była z tego trochę niezadowolona. aie wśród służ- 
by Alfred tym swoim wyczynem zdobył sobie od razu uznanie 
i szacunek. Stało się to zresztą pomimo jego woli, bo wcale 
do tego nie dążył. Był przecież mechanikiem i to zdolnym 
mechanikiem, chociaż nie miał w tym kierunku prawie żad: 
nego wykształcenia. Tyle tylko, że w dzieciństwie jeszcze 
nauczył się ślusarstwa, a potem, kiedy przyplątał się na Wo- 
łyniu do oddziału wojskowego. z którym, po zakończeniu 
zwycięskiej wojny, przywedrował do Warszawy. Zarabiał na 
życie ślusarką, kształcąc się jednocześnie i czytając wszystko, 
co wpadło mu pod rękę, aby niebawem zainteresować się ra- 
diotechniką, która następnie pochłonęła go całkowicie. 

Bagatela! W tej dziedzinie stał się nawet wynalazcą. Cze- 
ładnikowi ślusarskiemu, w ciągu kilku lat wytężonej pracy, 
udało się zbudować aparat nadawczy o konstrukcji niesły- 
chanie prostej, w całości swej tak lekki i taki mały, że moż- 
na go było nosić nieledwie w kieszeni. Alfred zademonstro- 
wał swój aparat jednemu z kierowników rozgłośni warszaw- 
skiej, któremu nowy wynałazek tak bardzo przypadł do gu- 
siu, że postanowił wypróbować go od razu. Bardżo orygina|- 
na miała to być próba. Kierownik, poszukujący wciąż nowych 
efektów dla programu swojego działu, polecił młodemu wy- 
nalazcy przeprowadzić przy pomocy tego maiego aparaciku 
reportaż z okolic stolicy, gdzie szalała właśnie niebywała bu- 
rza śnieżna. Wiemy już, dlaczego pomysłowa ta audycja nie 
doszła do skutku. i s 

Młody człowiek był zbyt rozkochany w swoim zawodzie, 


33) 


który dał mu tyle powodów do zadowolenia, aby się z nim 
rozstać w zmienionych warunkach życiowych. Miał z tym tro- 
chę trudności, bo łazienka była jedynym i oslatnim ustęp- 
stwem, na jakie zgodziła się księżna w chorobliwym niemal 
przywiązaniu do osiemnastowiecznego wyglądu swej rezy- 
dencji. Antena na stylowym dachu? Coś w rodzaju obrzydli- 
wego piorunochronu w sąsiedztwie zdobiących grecki fron- 
ton złoconych posążków antycznych? I co jeszcze? Przewody 
elektryczne na stiukach i jedwabnych obiciach? No, nie! Na 
to księżna zezwolić nie mogła. : p 

Wtedy Alfred, nie chcąc zrezygnować ze swoich ekspery- 
mentów radiotechnicznych, wyprosił dla siebie starą szopę, 
stojącą przy stajni. A ponieważ poza pałacem, wszystkie inne 
budynki — nawet stajnia — miały światło elekiryczne, więc 
przeprowadzenie do szopy przewodów, nie sprawiło mu żad- 
nej trudności. 

Nie potrzebował ich co prawda dla swojej radiostacji na- 
dawczej, która działała przy pomocy niezwykle silnej, ale 
bardzo malutkiej, suchej baterii, stanowiącej również jego 
własny wynalazek. Zbudował za to w szopie piękny odbior- 
nik, tym razem już nie tylko ku zdumieniu, ale i uciesze służ- 
by, znającej dotąd wyłącznie uparaty kryształkowe. Nie 
o służbę zresztą chodziła Alfredowi. Kiedy wszystko było go- 
towe, zaprosił do swego warsztatu księżnę. Już samo wnętrze 
szopy zdziwiło ją bardzo, bo niedawna rudera, przeobraziła 
się w pracownię, zaopatrzoną w przeróżne przyrządy, których 
przeznaczenie było jej zupełnie nieznane. A ponieważ w szo- 
pie nie brakowało nawet fotelu, w którym Alfred zwykł był 
odpoczywać po pracy, więc księżna usiadła z nadmiaru 
wzruszenia. 4 

— Ty sam to zrobiłeś? Sam? Naprawdę sam? — pytała, 
ogiądając odbiornik przez złote lorgnon, osadzone na dłu- 
giej, staroświeckiej rączce. 

‘Wprost nie wiedziała, jak się ma ustosunkować do tego 
owocu pracy swego w cudowny sposób odnalezionego dziec- 
ka. O ile sobie przypominała, nie robił takich rzeczy żaden 
Ostrogski i żaden Przetocki. Nie miała pewności, czy ma się 


z tego cieszyć, czy nad tym boleć. W każdym razie, była bar- 
dzo wzruszona. ZE i 

— Ja sam, mamo — Alfred w tym okresie dopiero przy- 
zwyczajał się do nazywania jej matką i szło mu to jeszcze 
dość niesporo. 

Chciał księżnie zrobić jeszcze jedną niespodziankę, aby 
wzbudzić w niej sympatię dla swego zawodu, uprosił ją więc, 
aby pozostała w pracowni, a sam, nastawiwszy odpowiednio 
odbiornik, wyruszył natychmiast do pobliskiej wsi, gdzie 
właśnie odbywał się odpust, i stamtąd za pomocą swojego 
malutkiego aparalu nadał reportaż, który postarał się uczy” 
nić jak najbarwniejszym. 

Wróciii z bijącym sercem, gnając konia jak na pożar, bo 
nie tyle jeszcze chodziło mu o wrażenie, jakie sprawił na 
księżnie, ile o przekonanie się, jak działa nadajnik, którego 
tak dawno nie miał w użyciu. 

Wynik jednak przeszedł wszelkie oczekiwania. Okazało 
się, że nadajnik działał bez zarzutu i księżna wzruszyła się 
tak bardzo, słysząc w aparacie głos syna, że zwołała do szo* 
py całą służbę, każąc podziwiać jego dzieło. Kiedy wszedł 
wstała i, nieco przesadnym ruchem, przycisnęła go przy 
wszystkich do piersi, a potem kazała natychmiast przenieść 
całe urządzenia szopy do pałacu.. 

Ledwo jej wytłumaczył, że będzie lepiej, jeżeli zostawi 
teraz wszystko na miejscu. W każdym bądź razie ujęła go tą 
dobrocią. Zawsze zresztą była dłan dobra. Jak troskliwie» 
z jakim poświęceniem pilęgnowała go podczas choroby, ja” 
kiej nabawił się z powodu rany, do której przypłątało się 
złośliwe przeziębienie. Sprowadzała do niego najlepszych le” 
karzy, przyjęła kilka pielęgniarek, ale ostatecznie nie dopt 
Ściła do jego łóżka żadnej i siedziała przy nim sama całym! 
dniami i nocami, aż wreszcie przyszedł do siebie zupełnie. 

Wtedy dopiero w słowach niezmiernie prostych i zdumie* 
wająco szczerych wyjaśniła mu, że jest jego matką. A kiedy 
nie wierzył, wyjęła z torebki połowę złotej bransoletki, któr 
otrzymała od Gołąbkowej 
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O poniu neacy 


Co. dzień ginie trzech ludzi 


Praca pożera życie ludzkie 
W obronie robotniczego zdrowia 


Codzienne gazety przepełnione sa 
4 kronice wypadków informacjami, 
*€ w takim czy innym zakładzie prze- 
inysłowym, rak często w kopaini, fa- 

Tyce, maszyna porwała robotnika w 

strzępy, odbierając mu życie, a jego 
Todzinę skazując na głód i niepewne 
„Jutro, 
, Problem bezpieczeństwa pracy jest 
leddnym r najważniejszych probiemów 
społecznych, i jeżeb spojrzy się na 
Mane statystyczne, które u nas są po- 
Prostu zastraszające, niewątpiiwie doj- 
dzie się do wniosku, że na to zagad- 
nienie trzeba zwrócić najpoważniejszą 
chyba uwagę, 


WYMOWA CYFR 


Najwymowniejsze cyfry mówia, że 
w Polsce codziennie ginie przy pracy 
przeciętnie trzech ludzi. Ciężko poka- 
ieczonych jest dziennie około 60 o- 
sób. Lżejszym zaś poranieniom ule- 
ga ponad 250 ludzi pracy. 

Tak więc dziennie ponad 300 osób 
% powodu swojej pracy zawodowej, 
niedostatecznie zabezpieczonej, ulega 
obrażeniom fizycznym ciała i albo też, 
jak w pozostałych — pozbawia ich 
możności pracy na dłuższy przeciąg 
tzasu, który jednak wystarcza, aby 
równowagę domowego budżetu robot- 
Nika zachwiać, gdyż świadczenia U- 
bezpieczalni nie są dostateczne w sto- 
sunku do potrzeb, jakie w warunkach 
choroby ojca rodziny, niewątpliwie 
_*zrastają. 


120 TYS. RANNYCH 
ROCZNIE 


„ Jeżeli cyfry te przemnożymy choć- 
Dy przez ilość dni w roku, będą one 
jeszcze bardziej przerażające, gdyż o- 
aże się, że przy warsztacie ginie o- 
koło tysiąc ludzi w ciągu roku, pokale- 
czonych lżej jest ponad 20 tysięcy, 
ejszym urazom uiega zaś okolo 100 
tysięcy robotników. 

W takich warunkach warto poważ= 


X 


nie się zastanowić, co jest bezpośred- 
nią przyczyną utraty życia i zdrowia 
tak wielkiej liczby ludzi pracy. 


ŻLE ZABEZPIECZONE 
MASZYNY 


Jak wskazują dane statystyczne, 
śmierć i ciężkie obrażenia cielesne 
przynoszą żie zabezpieczone maszyny 
fabryczne. Wydanych w tym celu 
szereg okólników Ministerstwa Opie- 
ki Społecznej, nie wyczerpuje wszyst» 
kich możliwości niebezpieczeństwa, 
tym bardziej, że nie wszystkie, nie- 
stety, zakłady fabryczne do tych prze- 
pisów się stosują. Dopiero np. nie- 
dawno Min. Op. Społecznej wydało o- 
kólnik w sprawie zabezpieczenia ma- 
szyn tartacznych. Cytra bowiem wy- 
padków obcięcia rąk, a nawet zni- 
szczenia życia ludzkiego, była w tej 
gałęzi pracy już zastraszająca i dopie- 
ro ten moment zadecydowa: o wyda- 
niu tego rodzaju zarządzenia. Podob- 
nych zarządzeń wymaga szereg in- 
nych zakładów fabrycznych, a 54 na- 
wet takie, gdzie trudno jest zabezpie- 
czyć maszynę, gdzie sam rodzaj pra- 
cy narsża już życie ludzkie 


NIELITOŚCIWA 
MASZYNA 


Np. w fabryce pudełek blaszanych, 
albo też blaszanych zabawek dla dzie- 
ci. Jest tam szereg robotników, któ- 
rych praca polega na tym, że muszą 
arkusze blachy podkładać pod odpo- 
wiednie sztance i bardzo ciężka ma- 
szyna wycina blachę w odpowiednie 
kształty, wytłaczając równocześnie po- 
trzebne wzory. J 

Często zdarza się, że robotnik nie 
zdoła w porę uciec z ręką i maszyna, 
obcinając blachę i wytłaczając na 
niej desenie, obcina równocześnie spra 
cowaną robotniczą pko Robotnik 
taki staje się już niezdolny na całe ży- 
„cie do pracy, zwłaszcza w tego rodza« 
Jiu zawodzie, a emerytura, jaką może 
w tym wypadku otrzymać, pozwala 


KRONIKA FRONTU PRACY 


Stań zatrudnienia w ciężkim prze 
Myśle śląskim, w ciągu ubiegłego 
Miesiąca uległ lekkiej poprawie i 
W miesiącu listopadzie, według da- 
nych statystyczrtych, wzrósł o ty 


iac robotników. 
* 


+ > 


"380 robotników straciłe pracę w 

Wilnie. Wobec tego w dniu 1 grud- 

bia liczba bezrobotnych tego mie- 

Eta wynosiła 6200 osób, w tym 1800 

wizrobotnych pracowników umysło 
ch. 


Siedem pleców do prażenia rudy 
zruchomionych zostanie w Stąpor- 
owie powiatu koneckiego. Urucho 
pienie piępów pozwoli zatrudnić ©- 
olo 700 robotników z najbliższych 


tkolie. 

Górnicy w Czechosłowacji grożą 
Mrajkiem, gdyż postulaty ich o pode 
Wyżkę piat zostały ponownie odtzu- 
Cenę przez właścicieli kopalń. Wśród 

órników panuje wielkie wzburzenie 

W północnych Czechach, w wielu 
Mle,scowościach strajki wybnewiy i 

szło de ostrych incy lentew. 

+ s 


. Na kongres pracowniczy, jaki od- 
pgdzie się 16 bm. w Warszawie, za- 
lagany jest przyjazd Oxo BU 
delegatów z całej Poiski. Kongres 
zimie się sprawą opodatkowania 
zarobków pracowniczych I przywró- 
nia samorządu w ubezpieczalniac! 

społecznych. 


» & 


* 

T Zawierciu w fabryce szkła rò- 
tnicy urządzih jednogodzinny strajk 
Protestacyjny przeciwko nieuwzględ- 


nieniu ich żądań zawarcia umowy 
zbiorowej. 
s a © 
W ceramicznej fabryce „Józelów* 
w Czeladzi po raz drugi wybuchł 
strajk okupacyjny 400 robotników. 
* 


Prawie półtora miliona złotych w 
ciągu 9 miesięcy wypłaciła Ubezpie- 
czałnia Społeczna tytułem zasiłku po- 
grzebowego. Zasiłek ten w razie 
smierci ubezpieczonego równa się je- 
go 8-tygodniowym zarobkom. 

LI * 


Z powoda zaległych zarobków nie 


wypłacanych przez dyrekcję, zastraj-l z 1935 roku, wydała 43 miliony zło-iw Wilnie 
kowało 400 robotników w Kawęczyń tych na ubezpieczenia od wypadku ' istotnie 3 szyby, 


skich Zakładach, 
* ö . 

150 robotników fabryki wyrobów 
włókienniczych „Briggsa” w Mar- 
kach pod Warszawą, zażądało pod- 
wyżki stawek + wypłacania tch wed- 
ług norm, określonych przez komisję 
rozjemczą w umowie zbiorowej. W 
sprawie tej interweniował już Inspek 
torat Pracy. 

a? 

Na tle przyjmowania robotników 
wybuchł zatarg w bekoniarni Hajna 
w Płocku. 22 robotników  porzuciło 
pracę, a pracodawca nie chce z nimi 
pertraktować dopóki nie powrócą do 
pracy. 

stę 


Jednodniowy strajk protestacyjny 


proklamowano w 16-tu fabrykach gu | 


Sochocinie powiatu 
płońskiego. W strajku uczestniczy 
120- pracowników tych zakładów. 
Protestują oni przeciwko obniżeniu 
stawek o 12 procent. 


zikarskich w 


m NĄ KCK 


Wiadomosci 
ZEBRANIE LEGATÓW NACZELNEJ 


RADY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 
„KUPCÓW PODROŻUJĄCYCH 


mt: Poznaniu odbył się zjazd dele- 
api” Naczelnej Rady Cnrześcijań: 
ich Kupców Podróżujących i przed- 
Awicjeli handlowych W obradach 

wig udziął delegaci z Warszawy, | 

ka œ Katowic, Torunia, Łodzi ij 
takowa. 


DRUGA AUKCJA 
OWOCÓW W POZNANIU 


t dniu 9 b. m. rozpoczęła Się na 
dy nie Targów Poznańskich Jl z rzę- 
Sana ścia owoców. Tym razem nade- 
toron 3 Aukcje znacznie więcej do» 
Da; o towaru, niż na | aukcję w j 

dzierniku br. 
cji Ierwszęgo dnia było do dyspozy- 
tzaa lÔ 4.000 kg. jabiek i 850 kg. 
wiał hów włoskich. Towar przedsta- | 
wą „OWoce wysokiej jakości, WZOTO- | 
By Posortowane i opakowane weding 
tnu amerykańskiego, 
typy ścia dała kupcom możność , 

"dzenia, że wyborowy owoc kra- 
ku í Przewyższa w wyglądzie, sma- 

aromacie owoc zagraniczny. 
BUDOWĄ GAZOCIĄGU 
W GORLICACH 

“kig; Ostatnim posiedzeniu Rady Miej 
Kazio Gorlicach uchwalono budowę 
drugni?EU miejskiego jeszcze w m. 
litan > Na budowę gazociągu w Got 


4 l. Fundusz Pracy udzielił 8.000 
Życzki, 
WK 


INWESTYCIE 
w 


OPALNIACH CHORZOWSKICH 
Kopalni „Wanda“ w Nowym By 


gospodarcze 


tomiu przeprowadzono w ciągu ostat 
niego roku poważne inwestycje. M. 
in. poigębiono dwa szyby o 150 mtr., 
wykonano urządzenia skipowe i ogól- 
nie zmodernizowano kopalnię. Przy 
pracach tych zatrudnionych było oko- 
ło 500 robotników, a koszi inwesty- 
cii wynosił 5 milionów złotych, Kopal 
nia „Wanda“ nieczynna od r. 1936 zo- 
stanie uruchomiona ponownie w lue 
tym 1938 r. Po wykonaniu podjętych 
inwestycyj kopalnia będzie mogla z3- 
trudnić około 1000 rovotników. 


USTAWODAWSTWO GOSPODAR- 
CZE 

W Nr. 34 Dz. U. R. P, opuńikowa- 
re następujące rozporza ‘zenis o cha- 
rakterze gospodarczym: 

Hozp. Prez. Rzeczypizydit:; z dn. 
10 grudnia 1937 r. w sprawie tymcza- 
sowego wprowadzenia w życie poro+ 
zumienią dodatkowego z dn. 29 listo- 
pada 1937 r. do umowy o przedłuże- 
nie umowy gospodarczej między Rze- 
czypospolitą Polską m Rzeszą Nie- 
miecką z dn. 4 listopada 1935 r. 
(poz. 609); 

rozp. min. Skarbu z dnia 25 listopa- 
da 1937 r. w sprawie zmian w zaSsze- 
regowaniu kas urzędów Skarbowych 
w okręgu administracyjnym izby 
Skarbowej w Grudziądzu (poz. 614). 

JESZCZE JEDEN PIEC 
UNIERUCHOMIONY 
W dniu 9 b. m. odbylo się unjeru- 


chomiemie nowiego wielkiego pieca w] 


Hucie „Fokój”. 
Piec 
300 ton dzlennie surówki. 


obiiczony jest na produkcję! 


mu tylko na wegetację, którą ludzie 
słabsi przerywają samobójstwem. 


BRAK HIGIENY — 
WROGIEM ZDROWIA 


Jest jeszcze inne niebezpieczeństwo, 
może nawet gorsze — bo bezpośred- 
nie, a mianowicie niehigieniczne wa- 
runki, w jakich muszą robotnicy pra- 
cować. 

Celują tutaj fabryki żydowskie, 
które absolutnie nie troszczą się O to, 
aby zakłady ich były czyste, aby po- 
siadaiy odpowiednią wentylację, aby 


robotnicy mieli umywalnię, która poz-; 


woliłaby zjeść im śniadanie czystymi 
rękami, aby wreszcie znajdowała się 
podręczna apteczka, pozwalająca 
przyjść z ratunkiem w nagłych wy- 
padkach. 


ZYSK WAŻNIEJSZY 
NIŻ . ZDROWIE 


Życie ludzkie w tych zakładach jest 
mało ważnym czynnikiem. Decyduje 
tam niska cena, jaką się płaci za robo- 
ciznę, niskie komorne, jakie pozwala 
na utrzymanie tyiko bardzo podie wy- 
budowanych sal- fabrycznych 
wszystkie te rzeczy zmierzają bowiem 
do jednego; — aby wytwarzany pro- 
dukt miał jak najniższa cenę i mógł 
konkurować na rynku z innymi, które 
wytwarzane są w normalnych warun- 
kach. a tym samym muszą swe ceny 
mieć kaikulowanę w inny sposób. 


CIERPI TYLKO 
ROBOTNIK 


Cierpi naturalnie na tym tylko wy- 
zyskiwany robotnik, który może nie 
traci ręki zmiażdżonej przez maszynę, 
nie zostaje zgnieciony zwałami węgla 
w zasypanym szybie kopalnianym, a- 
le za to naraża się na gorsze niebez- 
pieczeństwo systematycznej utraty 
zdrowia, która sprowadza wczesną 


starość i stałe oraz przykre niedoma- | 


gania, których lekarz Ubezpieczalni 
środkami, jakimi wolno mu dyspono- 
wać, nie jest w stanie zaradzić. 

W zakładach takich chowają się za- 
razki najprzeróżniejszych chorób, a 
najczęściej wszechwładnie panuje 
gruźlica, która w zastraszający sposób 
szerzy się wśród ludzi pracy. 


TRACI 
GOSPODARSTWO 
NARODOWE 


To jest jedna strona tego zagad- 
nienia. lstnieje jeszcze druga, która 
bardziej może przemówi do odpowied- 
nich ludzi, którzy w tych sprawach 
decydują. É A 

A mianowicie. Na skutek niedosta- 
tecznego bezpieczeństwa pracy i' fo 
botniczych wypadków, Polska traci 


rocznie około 250 milionów złotych. | 


,Sama ubezpieczalnia, według danych 


przy pracy. Oibrzymie te sumy idą na 
Poinoc lekarską, zasiłki chorobowe, 
lekarstwa oraz renty wypadkowe i 
poważna ich część idzie właśnie z kas 
przedsiębiorstw, które zakłady Swo- 
je nie postawiły na dostatecznym po- 
ziomie bezpieczeństwa pracy i higie- 


ny. 
TRZEBA © TYM 
" PAMIETAĆ 

Tak więc, jak widać z takich, czy 
innych wzgiędów, kwestia bezpieczeń- 
stwa pracy zajmuje baruzo poważne 
miejsce wśród zagadnień społecznych 
li rozwiązanie tej kwestii nietylko, że 
przyniesie poważne oszczędności w 
gospodarstwie narodowym, ale także 
da inne, tak może w tej chwili nie- 
uchwytne rezultaty. 

Robotnik bowiem szedł będzię do 
| miejsca swej pracy bez obawy, że z 
j niej mie wróci, albo że wróci okaleczo- 
ny; rodzina jego miała będzie pew- 
ność, że nie zagraża jej głód z powo- 
du tragicznej śmierci, lub kaiectwa jej 
ojca; właściciel zakładu fabrycznego 
pozyska zdrowych i pogodnych robot- 
ników i nienarażony będzie na mate- 
rialne straty oraz odpowiedzialność 
prawną za wypadki z terenu jego 2a- 
kładów. A 

Warto jednak bliżej zająć się tym 


zagadnieniem. 
ż St Izydorczyk 


l 


Sir. 5 mm 


Zasadniczy protes w Sądzie Najwyższym 
Czo mopicsriisiSZ MOŻE 
dopuścić sie nadużycia władzy? 


W Sądzie Najwyższym toczył się lacyjnego podniosła obrona Studziń-, przed wzmocnionym kopletem odby- 


zasadniczy proces b. notariusza Z 
Łucka, Studzińskiego, oskarżonego a 
dopuszczenie się nadużyć  polegają- 
cych na pobieraniu od klientów wy- 
nagrodzenia za czynności ponad tak- 
sę. W czasie rewizji w kancelarii ro- 


skiego, twierdząc, że były notariusz 
nowinien być uniewinniony. 

Sąd Najwyższy uznał, że kwestia 
ta jest tak poważna, że należy ją 
przekazać do rozważenia specjalnemu 
kompletowi, złożonemu z siedmiu sę- 


ła się rozprawa, po czym zapadło orze 
czenie, na mocy którego Sąd Najwyż- 
szy ustalił tezę, iż pobieranie przez 
notariusza wynagrodzenia powyżej 
taksy nie jest jednoznaczne z prze- 
stępstwem nadużycia władzy, prze- 


tariusza stwierdzono, że przez szereg dziów Sądu Najwyższego. W sobotę 'widzianym w kodeksie karnym. 


'lat pobierał on od swych klientów 
j wynagrodzenie ponad taksę notarial- 
(14 i w ten sposób osiągną! niepraw- 
nie sumę około 86 tys. złotych. 
| Dopatrując się w tym fakcie prze- 
stępstwa urzędniczego, Prokuratura 
(Sądu Okręgowego w Łucku oskarży- 
ita Studzińskiego o przekroczenie wła- 
ldzy. Sąd Okręgowy skazał b. notariu- 
sza na 3 lata więzienia i wyrok ten 
„uległ zatwierdzeniu w Sądzie Apela- 
icyjnym w Lublinie. i 
Gdy skolei sprawa znalazła się na 
wokandzie Sądu Najwyższego, wyło- 
niłą się zasadnicza i ciekawa kwestia, 
czy notariusz, który, jak wiadomo, nie 
pobiera wynagrodzenia ze skarbu pań 
stwa za swe Czynności urzędowe, jak 
również nie posiada żadnych praw 
emerytalnych, może być traktowany, 
jako urzędnik państwowy i dopuścić 
się nadużycia władzy. Zarzut tego To- 
dzaju przeciwko wyrokowi Sądu Ape 


Sprostowanie urzędowe 


Województwo Wileńskie 
Komendant Wojewudzki P. P. 
w Wilnie 
Wilno, dn. 27. XI. 1937 r. 


Do Pana Wydawcy Czasopisma 

„ABC — Nowiny Codzienne". 

AL. Jerozolimskie 121. 
W związku z zamieszczoną w cza- 
sopiśmie „ABC — Nowiny Codzien- 
ne“ z dnia 17. XI. 1937 r. notatką pt. 
Zajścia antyżydowskie na Wileńsz- 
e", na zasadzie art, 21 dekretu 
dmiocie tymczasowych przepi- 
ch z dn. 7. Il. 1919 r. 
poz. 186) proszę 


l czyźni 
w prze 
sów prasowy 
| (Dz. Pr. 1919 Nr. 14 


j 


wania: , 3 

W czasopiśmie „ABC“ z dnia 17 li- 
'stopada r. b. w notatce p. t. „Zajścia 
antyżydowskie na _ Wiieńszczyźnie" 
podano informacje, że na Wileńszczyż 


nie akcja przectwżydowska przybierze 


gwałtowne rozmiary i nie ma dnia, 
aby nie zanotowano wystąpień anty- 
żydowskich, przy czym wysunięto 
zarzut, że w związku Z wytłuczeniem 
wielu szyb i poturoowaniem żydów 
w Niemerczynie, komendant miejsco- 
|wego posterunku Policji spowodował 
usunięcie ze szkoły powszechnej kil- 
ku uczniów, co miało wywołać wiek 
kie oburzenie w miasteczku i Okolicy. 
Podane wiadomości są nieścisłę, a 
przynajmnie; mocno przejaskrawione. 
W dniu 10 listopada r. b. © godz. 
bóźnicy przy ul. Kalwaryskiej 
wybili nieznani sprawcy 
był to jednak raczej 
ki wyrostków Ulicz- 
| nych, który się wszędzie zdarzyć mo- 
że i bynajmniej o zorganizowanej ak- 
cji antysemick.ej społeczeństwa pol- 
skiego nie świadczy. T Tani- 
¿W sprawie czynnego „znieważenia 
rabina przy ul. jagiellońskiej w Wil 
nie znana jest Policji tylko notatka z 
czasopisma żydowskiego ` „Wilner 
Tog“ z dnia 15 b. m. następującej 
treści: „Dnia 18. XI. gdy rabin z 
Kieny Chaim Chajko Grynsztejn szedł 
ul. Jagiellońską, został napadnięty 
przez chuligana, który mu strącił ka- 
pelusz z głowy. Chuligan również za- 
mierzył się na rabina, by go pobić, 
lecz ten zawczasu uciekł", O wypad- 
|ku tym postkodowa, Poficji nie 
zgłaszał i z braku Sei lejszych da- 
pir nie można twierdzić, czy spraw- 


a w 


wybryk łobuzers 


ca działal pod wpływem nienawiści 
rasowej. 

W dniu 10 listopada r. b. odbyła 
się w Niemenczynie z okazji Święta 
Niepodległości akademia, po wyjściu 
z której dwaj uczniowie miejscowej 
szkoły powszechnej śwawoląc między 
sobą i rzucając kamieniami na ulicy, 
wybili 3 szyby w domach żydowskich 
Komendant Posterunku, znając Spraw 
ców z nazwiska, doniósł kierowniko- 
wi szkoły powszechnej o nieodpo- 
wiednim zachowaniu się jego uczni 
na uliey i prosił © upomnienie ich. 
Następnego dnia kierownik szkoły 


OSET WITT ZSB 1 "OZĘUTEKC SOSA LBA 


Studenci z Cieszyna 
walczą o prawa swojej uczelni 


| CIESZYN, 12.12. 


Blokada Państwowej Wyższej 
Szkoły Gosp. Wiej. w Cieszynie 
trwa już 3 doby. Ponieważ dele- 
gacja słuchaczy, wysłana do Ku- 
ratorium w dniu rozpoczęcja blo- 
lkady, nie uzyskała żadnej pozyty: 
lwpej odpowiedzi, a Kuratorium o 
' rzekło, że sprawa ustroju uczelni 
przękracza jego kompetencje, po- 
stanowiono nie przerywać bloka- 
dy. Jednocześnie zostały wysłane 
depesze do Ministerstwa W. R. Í 
O. P., oraz do Pana Premiera Ge- 
nerala Sławoj-Sktadkowskiego.- 

W «dniu wczorajszym Kurato- 
rium śląskie wysłało pod adresem 
|blokujących ostrzeżenie, że o ile 
[blokada nie zostanie natychmiast 
przerwana. Kuratorium będzie 
zmuszone uciec się do jak najda: 
"lej idących represji aż do zamknię 
cia uczelni włącznie. 

W odpowiedzi słuchacze stwier- 
dzili, że są skłonni do przerwania 


blokady tylko w tym wypadku, 0 
ile Kuratorium da zadowalające 
wyjaśnienia, tyczące się ustroju 
szkoły. Jednocześnie wysłano de- 


legację do Warszawy, która w to- | 
Senatorów || dzielnego człowieka?" 


warzystwie kilku Pp. 


ma być przyjęta przez P. Mini- 


stra W. R. i O. P. 

Do blokady przystąpili wszyscy 
słuchacze P. W. S. G. W. Porzą- 
dek i nastrój doskonałe. Karność 
wzorowa. Blokujący postanowili 
trwać na swych stanowiskach aż 
do zupełnego zwycięstwa. 


999992 


ABC 


ZBŁIZA 
SKGLICĘ 
ZPROWINCJĄ 


9999999999 


o zamieszczenie poniższego sprosto- | 


na swięla 


WINKELKAU 


KONIAKI 
SENA 


Stypendia dia studentów 
poświęcających się służbie państwowej 


Ostatni numer Dziennika Ustaw 
przynosi rozporządzenie ministra rol 
nictwa i refom rolnych o utworzeniu 


pouczył dzieci w czasie lekcji i od 
tego Czasu zachowują się one zupeł- 
nie poprawnie. - = 
Nieprawdą jest, K 
czynie którykolwiek z uczni 
usunięty ze szkoły w związku Z zaj- 
ściami antyżydowskimi, wobec czego 
i nie było powodu do jakiegokolwiek 


aby w Niemen- 
został 


oburzenia wśród ludności chrześci- 
jańskiej. 
"Nieprawdą również jest, aby w 


Niemenczynie został którykolwiek z 


żydów poturbowany. 

Nieprawdą również jest, aby akcja 
antyżydowska na _ Wileńszczyźnie 
przybierała specjalnie gwałtowne roz- 
miary, gdyż poza wyżej podanymi i 
podobnie drobnymi epizodami; w 
ostatnich czasach żadnych poważniej 
szych wystąpień antysemickich nie 
notowano. 


Komendant Wojewódzki P. F. ` 
(-—) Jacyna, podinspektor 


| 


bezzwrotnych stypendiów * dla stu- 
dentów szkół wyższych. 

Wzamiśn za otrzymywanie Sty-. 
pendiów, pobierający je będą obowią- © 
zani po ukończeniu studiów do służ- 
by w instytucjach państwowych w 
dziale rolnictwa i reform rolnych. 

Liczbę stypendiów i ich wysokość 
oraz procedurę przyznawania ustali 
minister rolnictwa. 

Rozporządzenie ustanawia jedy- 
nie, że stypendia przyznawane będą 
przez ministra rolnictwa i reform 
rolnych w porozumieniu z ministrem 
W. R. 1 O. P. na okres najwyżej 
83-letni studentom pilnym i zdoinym, 
mającym zaliczone przynajmniej dwa 
lata studiów. 

Stypendysta bez zgody władz 
szkolnych nie może ani korzystać £ 
innych środków pomocy państwowej 
iub społecznej, ani pracować zarob- 
kowo, jest natomiast obowiązany do 
odbycia praktyki wakacyjnej. 

Po ukończeniu studiów, obowiąza- 
ny jest w ciągu 8-ch miesięcy powisa 
domić Ministerstwo o gotowości ob- 
jęcia służby państwowej, na której 
pozostawać musi przez okres nie 
krótszy, niż czas pobierania stypen- 
dium. 

W razie niezastosowania się sty- 
pendysty do tych postanowień, obo- 
wiązany on jest uzyskane tytułem 
stypendium kwoty zwrócić. 


Slask — Wrocław 8:8 


„Międzynarodowe spotkanie w Katowicach 


W soboię wieczorem odbył się w! . Waga lekka: Bieniek, który * 


Katowicach.w sali powstańców mię- 
,drynarodowy mecz bokserski Śląsk 
| Wrocław zakończony wynikiem remi 
sowym 8:8. Drużyna śląska była lep- 
szą i zasłużyła na zwycięstwo. Zain- 
,teresowanie zawodami było słabe, 


Waga musza: Jasiński wysoko wy 
grał na punkty z Kleinerem (w). 

Waga kogucia: Jarząbek pewrie 
wypunktował Bue'tnera 3-go. (w). 

Waga piórkowa: Janas przegrywa 
nieznacznie na punkty do Buertnera 
ja (w). 


. 


PONIEDZIAŁEK 


6.15 Pleśń „Kiedy ranne". 6.20 Gimna- 
styka. 6.40 Muzyka (piyty). 7.00 Dzien- 
nik. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 
dla szkó!. 

1115 Audycja dla szkół. 11.40 Od war- 

tatu do wafsztatu: Pierniki toruńskie 
— reportaż. 11.57 Czas i hejnał. 12.03 
Aud"cja południowa. 

16.50 Wiadomości gospodarcze. 13.45 
a2% pieśnią po kraju”. 16.15  Orxiestra 
wojskowa pod dyr. A. Chrapczyńskiego. 
1800 Pogadanka. 17.00 „„Drapacze nieba" 
-- pogadanka. 1715 Recital śpiewaczy 
Mariny Karkliń. 1750 Pogadanka spor- 
towa i Wiadomości sportowe. 18.10 W 
750-tą rocznicę urodzin poety  grutiń- 
skiego Szetha Rustawelli. 18.35 Audycja 
dla wsi. 19.00 Audycja strzelecka. ,19.30 
„Dyskutujmy”: „Jak wychować dziecko 
na samodai'elnego człowieka?*. 19.50 Po- 
gadanka. 20.00 Koncert rozrywkowy w 
wyk. Małej Orkiestry P., R. z udz. J. 
Wolińskiego — ienor i Braci Komorow- 
gkich (duet cytr). 21.40 Nowości literac- 
kie. 22.00 Koncert symfoniczny w wyko- 
nania Orkiestry P, R. t Pancze Wadi- 
gerow — fortepian. 2250 Dziennik i 
Komunikat meteorologiczny. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 


18i Audycja gruzińska: 
18:38 Zagajenie dyskusji na temat 


| 
„Jak wychować dziecko na samo- 
20.06 Kencert rozr;y wkowy: 
23.00 Koncert symfoniczny z ndz. 
Panczo Władigerowa — fortepian. 


Warszawa II 


;..13.00 Koncert rozrywkowy (płyty! 
i 14.10 Wariacje na tematy rapożyczone 
| (płyty). 1500 „Z lombardu do szafy" — 
reportaż. 15.15 Wiadomośc! sportowe 
| 15.20. Orkiestra Eugeniusza Landowskie- 
| go. 18.00 Koncert solistów Wyk! St. 
Herman — skrzypce, M  Zudar — śpiew 
18.50 Muzyka lekka (płyty). 1955 Życie 
kulturalne. 22.00 Reportaż. 22.15 Muzyka 
lekka | taneczna (płyty). 
AUDYCJĘ KRÓTKOFALOWE 
BPW, fala 22 m. 13.6 Me. 
SPD, fala 26.0] m, 113 Me. 
24.00 1. Dziennik. 2. Gawęda pana 
Franciszka. 3 Koncert s-moll Chopina 
w wyk. A. Rubinsteina (płyty) 4. Poga- 
dar a w języku angielskim., 5. Zespół 
| Pawia Rynasa. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


2605 Radio Romanla. „Boże Narodze: 
nie* — orat. Bacha. 
21.00 Mediolan. Koncert symfoniczny. 
21.065 Brno. „Początek romansu" — 0- 
l pera JANACZKA, 


| 


wal | 
czył w miejsce chorego j 
przegrał na punkty z  Buettnerem 
l-ym. (w). e 

Waga półśrednia: Fiaszyński prze 
grał niezasłużenie na punkty ze 
Schmidtem (w). Była to majciekaw- 
sza walką wieczoru. 

Waga średnia: Paterok wygrał ne 
punkty z Urbańskim (w), 

W drugim spotkaniu w wadze 
średniej Banski znokautował w 
pierwszym starciu Grzesika (w). 

W wadze półciężkiej Śliwka prze- 
grał na punkty z Aleksandrem (w). 


21.30 Lille. Koncert symfoniczny. 
2130 Droitwich, Ulubione przeboje 
New-Yotku ! Hollywoodu. 


WTOREK 

6.15 Pieśń „Kiędy ranne". 620 Glmna- 
styka. 6.40 Mdzyka (płyte). 7.00 Dziene 
nik. 715 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 
dla szkół. : 
11.15 „W Myszymieckiej Puszczy Kur* 
pie sobie siedzę...“ — słuchowisko. 11.40 
Pieśni Roberta Schumana fpłyty).. 1157 
Czas i hejnał. 12.03 Audycja południowa. 
15.30 Wiadomości 15.45 
„Król-bohater — aki audycja 
la dzieci. 16.10 Aktualnośći finansowo= 
gospodarcze. 168.20 W muzykalnym domu 
— audycja w wyk. Tria P. R. 16.50 „Ra- 
dłokronikarz w Helsinkach", 17.15 Kon- 
cert kameralny w wyk. T. Lifana — 
wiolonczela, A. Herrmelina — fortepian. 
17.00 Pogadarka. 15.00 Wiadomości spor- 
towe. 18.10 Skrzynka techniczna. 18.35 
Audycja dla wsi. 19.00  „Nieśmiertelne 
kniązki” — nik" Tacyta. 319.30 Poi- 
ska twórczość chóraina, w wyk. Jes 
chóralnego Rozgłośni Krakowskiej. 19 
Pogadanka. 20.00 Koncert ku czci Stani- 
śiawa Niewiadomskiegu. 20.45 Driennik. 
20.55 Pogadanka. 21.00 Muzyka lekka i 
taneczna w wyk. Małej Orkiestry P. R. 
z udz. Zofii Terne (piosenki). 23.15 Lu- 
dwik van Beethuven:;: Koncert iortepia- 
nowy c-moll op. 37, w wyk. Orkiestry 
P. R. i Alice Haertl-Mor — fortepiam. 
22.50 Dziennik i Kom. meteorolog. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 


15.45 Obrazek » zycia Sana Sobie- 
skiego (audycia dla dzieci), 

19.06 Nieśrmierteine książki „IłŁocze 
niki“ Tacyta — audycja w oprac. 
prof. G. Przychockiego. 

19.30 Polska twórczość chórałna, 

20.0 Utwory Stanisiawa  Niewia- 
domstisgo, 

21.00 Muzyka lekka ! taneczna. 
 SDOZEASZEADEZYWEY ZEE 0 Z AAC. 
Warszawa II 
18.05 Koncert rozrywkowy (płyty): 
14.10 Poematy symfoniczne od Lisztą do 
R. Strausea (płyty), 15.00 Pozadanka. 
15.10 Wiadomości sportowe. 15.15 Muzy* 
ka salonowa. 18.06 Muzyka lekka i(pły- 
ty). 19.08 Koncert solistów. Wyk. Karmm 
Norska-Górecka — śpiew. Romana Za- 
ksowa — fortepian. 1655 Życie kultural- 
ne. 2200 Gawęda stuletnia” — monolog 
w wyk. T. Frenkta. 2215 Piosenki w 
wyk. Imperio Argentiny (płyty). 22.30 
Muzyka taneczna z „Cafe-Clubu". 23.30 

Muzyka taneczna (płyty) 

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 

2400 1, Dziennik. 2. Fragmenty z po- 
wieści Marii Dąbrowskiej pt. „Noce i 
dnie". 3. Pieśni w wyk. Ewy Bandrow- 
skiej-Turskiej 1 St. Witasa (płyty), 4. 
Pozadanka. 5. Muzyka rozrywkowa. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

19.00 Budapeszt, .„Fidelio" 
Bectłowena (tr. z Opery). 
20.00 Beromuenster. „Księżniczka Cirar 
drza“ — operetka Kalmana. 

20.00 Saarbrnecken. IV koncert symf. 

20.00 Wiedeń. ..Tatiana" Operetka 
Lehara. Dyr. kompozytor. 

20.13 Radlo-Romania. Koncert z Ate- 
neum. 

21.00 Mediolan. „Hellera“ opera 
Monremezziego. 

21.30 Wieża Eiffla, Koncert symi, 

22.40 Droitwich. „Rytmy na dachu” =s 
kabaret amerykańs i 


Opera 


— 


Leski i Hempel rozstrzelani 


Komuniście z Sosnowca 
mie pomógł paszkwil na Polskę 


Wiadomość o pogromie pol- 
skich komunistow w Moskwie wy 
wołała wielkie wrażenie w ko- 
łach socjalistycznych w Warsza- | 
wie, gdzie wszyscy Lowe =, 
byli dobrze znani. 

Według ostatnich wiadomości, 
dwaj spośród aresztowanych: 
Jan Hempel i Leński (Leszczyń- 
ski) zostali już straceni. Pozosta- 
fym aresztowanym doręczono akt 
oskarżenia, który zarzuca im Li 
trzymywanie ścisłych stosunków 


z trockistami, a w szczególności z | szawie, po czym 


rozstrzelanymi niedawno w Mo- 
skwie Zinowiewem i Kamienie- 
wem oraz nieumiejętne prowadze 
nie akcji komunistycznej i marno 
trawstwo pieniędzy partyjnych. 

Rozstrzelany w Sowietach Leń- 
ski, którego prawdziwe nazwisko 
brzmi Leszczyński, był w swoim 
czasie aresztowany za działalność 
komunistyczną w Sosnowcu. Pod- 
czas przesłuchania zbiegł z gabi- 
netu sędziego śledczego w War- 


Krew ma 


dancingu 


Student strzela do przemysłowca 


W sobote doszło do krwawego zaj 
ścia i strzałów w lokalu  dancingu | 
„Kakadu“ (pl. Dąbrowskiego 8), któ 
rego właścicielem jest Sam Sulwano. 

Około godz. 4-ej. znajdujacy się 
tam 28-letni Stanisław Grzegorzew- 
ski, (Lwów, Zamoyskiego 11), stu- 
dent S. G. H. obraził słownie drugie- 
go gościa, 33-letniego jana Cobela. 
przemysłowca (jelonki).Po ostrej wy 
mianie słów, silnie zdenerwowany 
Grzegorzewski wyjął rewolwer i wy- 


strzelił 3 rdzy w kierunku swego 
przeciwnika. jedna z kul trafiła Cobe 
la w szyję i przebiła ią na wyłot. 

Na odgłos strzałów nadbiegł wła- 
ściciel lokału i służba. 

Sprawcę postrzelenia rozbrojono i 
wezwano policjanta, 

Rannego przewieziono do bgc 
komis. gdzie został opatrzony przez 
Pogotowie, nastepnie umieszczony w 
leczutcy. Grzegorzewskiego  zairzy- 
mano w areszcie. . ! 


Portfel w jamie ustnej 
Sensacyjna afera dewizowa 


w Zebrzydowicach 


ZEBRZYDOWICE 11. 12. Na pla- 
cówce granicznej w Zebrzydowicach 
wykryto sensacyjną aierę przemytni- 
czą. 

Pociągiem pospiesznym z Czecho- 
siowacji przybył do Zebrzydowic żyd 
Mojsze Lewi, obywatel rumuński. 
Kontrolę ceina przeprowadzał u nie- 
go rewident skarbowy Kurpas, wy- 
stawiałąc mu zaświadczenie waluto-, 
we, Opiewające na 2 zł. 220 koron 
czeskich i 180 lei rumuńskich. 

Ponieważ jednak zachowanie Le- 
wiego wydało się dziwne naczelniko- 
wi urzędu celnego Sobańskiemu, pa- 


Gigantyczny b 
Starcie 100 


_. SARAGOSSA, 11.12. Dnia cal 
popołudniu rozegrała się bitwa 
powietrzna w okolicach Sarinena. | 
TE O CE MI AUTORA 
-- Gloria victis- 
W ostatnim tygodniku filmo- 
wym „Pata“, wyświetlany jest 
m. in. fragment otwarcia sesji 
budżetowej Sejmu. Speaker o- 
znajmia, że najważniejszym i ży- 
wo komentowanym w kuluarach 
ewenementem, było powstanie 
klubu parlamentarnego  Ozonu. 
Równocześnie na ekranie ukazu- 
ją się pos. pos. Sławek, Schaetzel 
i Brzęk-Osiński, oraz sen. Janusz 
Jędrzejewicz, będący, jak wiado- 
mo, przeciwnikami Ozonu i two- 
rzenia klubów politycznych w 
Sejmie. Wygląda to jakby „Pat“ 
chciał oddać hołd zwyciężonym. 


- 


sażera przeprowadzono na posteru- 
nek policyjny, gdzie poddano go re- 
wizji osobistej. P 

Okazało się, że Lewi poza wspom- 
nianym już zaświadczeniem  waluto- 
wym w jamie ustnej 
dwa dalsze zaświadczenia wystawio 
ne również przez Kurpasa, a opiewa- 
jące na kwoty: 19.450 dolarów, 
18.900 dolarów, oraz 10.000 marek 
niemieckich. Ponieważ rewident Kur 
pas wikłał się w zeznaniach, areszto- 
wano go wraz z Lewim, przekazujac 
obu do dyspozycji prokuratora w Cie 
szynie. 


ój powietrzny 
samolotów 


Była to największa bitwa w do- 
tychczasowej historii lotnictwa. 

Brało w niej udział zgórą sto 
samolotów, 5 í 

Samoloty powstańcze górowały 
wyraźnie nad przeciwnikiem. O- 
koło 20-tu aparatów  rządo- 
wych po większej części typu 
„Curtiss* spadło na ziemię w pło 
mieniach, 10 innych samolotów 
podziurawionych kulami karabi- 
nów maszynowych, musiało się 
wycofać z walki. Po stronie po- 
wstańczej zniszczeniu uległ tylko 
jeden samolot. 

SALAMANKA, 11.12. Oficjalny 
komunikat kwatery słównej do- 
nosi, że w dniu 10 b. m. w cza- 
sie walki powietrznej na fron- 
cie aragońskim powstańcy strą- 
cili 20 nieprzyjacielskich samo- 
lotów, tracąc tylko jeden. 


` 


Socjalistyczny pogrzeb 


Andrzeja StruSa 


W sobotę odbyło się wyprowa- 
dzenie zwłok pisarza Andrzeja 
Struga na miejsce wiecznego spo- 
czynku. 

Kondukt pogrzebowy otwierał 
oddział A. S. Partii Socjalistycz- 
nej z pochodniami. Następnie po- 
dążała orkiestra Elektrowni miej 
skiej oraz poczty z wieńcami. 
Wśród kilkunastu wieńcow od or- 
ganizacji socjalistycznych, zwra- 
cały uwagę wieńce niesione 
przez żydów z napisami w żargo 
nie na czerwonych szarfach. Wień 
ce te były m. in. od żydowskiej 
organizacji „Bundu“, „Poalej 
Syjonu" i „Frajhajtu”. 

W ślad za wieńcami podążała 
konna orkiestra oraz szwadron 
szwoleżerów. Przed samą trum- 
ną prowadzono okrytego kirem 
konia. 

Trumnę ze zwłokami Struga, 
byłego Beliniaka, wieziono na 
ubranej zielenią lawecie armat- 
niej. Poprzedzał ją sztandar Beli- 
niaków z asystą w mundurach, 
oraz ordery zmarłego. 

Trumnę otaczali szwoleżerowie 
oraz członkowie A. S. Pol. Partii 
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Socjalistycznej C. K. W. Za trum- 
ną postępowała rodzina zmarłe- 


go. 

Dalej postępowały poczty 
sztandarowe oddziałów socjali- 
stycznych oraz klasowe związ- 


ków zawodowych. Na pierwsze 
miejsce wybijały się tu organiza- 
cje żydowskie, które przybyły w 
licznych bardzo grupach, liczą- 
cych ponad 30 osób, co w porów- 
naniu z pocztami socjalistyczny - 
mi, które występowały po 5 osób, 
stanowiło przytłaczającą przewa- 
gę. Licznie także reprezentowana 
była żydowska młodzież, która 
przybyła ze sztandarami w zwar- 
tych czwórkach. Tą część orszaku 
zamykała delegacja Z. N. P. ze 
sztandarem, za którym — rzecz 
ząstanawiająca — podążali nie- 
omal sami żydzi. Barwny ten 
tłum postępujący na końcu kon- 


duktu urozmaicały trzy czapki 
Bratniej Pomocy U.J.P. i dwie 
czapki Politechniki Warszaw- 


skiej. Orkiestra tramwajarzy za- 
mykała pogrzeb. Całość zabez- 
pieczona była przez szpaler człon 
ków A.S. PPS, CKW, z 


przechowy wal ; 


i 


1 


przez „zieloną 
granicę“ dostał się do Sowietów. 

W Rosji Sowieckiej Leński wy 
dał książkę p. t. „Jak uciekłem 
z polskiego więzienia?*, która ja- 
ko paszkwil na polskie więzien- 
nictwo została w Polsce skonfi- 
skowana, 


WE WTOREK, DNIA 14b. 


NOWA PLACÓWKA ORBISU 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str. «O 
płk. 


'—— mu -= . 


Wobec wiadomości, jakie się u- 
kazały o rozłamie w Kole Rolni- 
ków, organizacja ta rozeslała ko- 
munikat zapizeczający tym wiado 
mościom i twierdzący, że na ze- 
braniu plenarnym koła, w dniu 
9-ego b. m.. nie ujawniła się 
żadna różnica zdań, a Koło Kol- 


m. OTWARTA ZOSTANIE 


w WARSZAWIE 


GMACH HOTELU POLONIA 
ALEJE" BRO ZOLIMSKIE 39 
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KASA TE 
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KASY. BILETÓW KOLEJOWYCH 


| KRAJOWYCH i ZAGRANICZNYCH 


WIELKIE UDOGOR 


NIENIE DLA ODJE- 


ŻZDŻAJĄCYCH z NOWEGO DWORCA 


Kasy teatralne i kolejowe czynne będą 


w dni powszednie od godz. ® do 20 


W niedzieleiświetacdgodz.10do 19 bez przerwy 


SPRZEDAŻ ABONAMENTÓW TEATRALNYCH T. K. K. T. 


| 


TELEFONY KASY TEATRALNEJ 
9.91.99 i 9.91.39 


z ULGĄ 25% 
TELEFON INFORMACJI KOLEJOWEJ 
9.91.13 


NA ŻĄDANIE BILETY ODSYŁANE BĘDĄ DO DOMU 


Donosiliśmy już o wykryciu ol- 
brzymiej afery sprzedaży mająt- 
ków obywateli sowieckich na 
podstawie fikcyjnych - pełnomoc- 


nictw, w związku z czym osadzo- , 


no w areszcie 7 osób, w tym 2 
adwokatów i znanego w sferach 
przemysłowych Warszawy Stani- 
sława Kisiela. 

Obecnie dowiadujemy się o 
dalszych szczegółach tej olbrzy- 
miej afery. W pierwszym rzę- 
dzie padła ofiarą znana rodzina 
rosyjskich milionerów  przeby- 
wających obecnie na emigracji w 
Paryżu — Szulginów i Kichro. 
Rodzina ta przed wojną była wła- 


Aierzyści sprzedali cudzy majątek 


Państwowemu Bankowi Rolnemu 


ścicielką jednego z największych 
re prasowych Rosji car- 
¡skiej „Kijewlanin“. Własnością 
tej rodziny były olbrzymie obsza- 
ry ziemskie pod Korcem, na któ- 
rych znajdowały się cukrownie. 
Szulginowie, którzy pozostali na- 
dal bogatymi ludźmi, mało intere 
sowali się swymi posiadłościami 
w Polsce i tę okoliczność wyko- 
rzystali sprytni aferzyści, którzy 
podrobili pemomocnictwa  rodzi- 
ny ina tej podstawie sprzedali 
ich majątek Bankowi Rolnemu, 
uzyskując zapłatę w wysokości 
kilku milionów złotych w papie- 
rach wartościowych. Otrzymaną 


Niespodziewane zwycięstwo w szpadzie 
i porażka w szabli z Niemcami 


W sobotę wieczorem rozpoczął się 
we Frankfurcie nad Menem trady- 
cyjny mecz szermierczy Polska — 
Niemcy w szabli i szpadzie. 


Pierwszy mecz w szpadzie zakoń- 
czył się zwycięstwem polskich szer- 
mierzy 8:8 przy lepszym dla Polski 
stosunku trafień 36:38. Najlepszym 
naszym szpadzistą ukazał się Szem- 
pliñski (3 zwycięstwa), Kamala i 
Karwicki po dwa zwycięstwa, a Na- 
wrocki jedno. 

Walka była nieslychanie zacięta i 
do ostatniej chwili nie wiadomo by- 
ło, która drużyna rozstrzygnie mecz 


na swoją korzyść. Początkowo Niem- 
cy prowadzili 3:0. Polacy wyrów- 
nali, a następnie poprawili aż na 
7:4. Niemcy z kolei wyrównali, a po 
tym zdobyli prowadzenie 8:7, Decy- 
dujace znaczenie miała ostatnia wal- 
ka Szemplińskiego — Lerdon, wy- 
grana przez Polaka. Walka ta za- 
decydowała o naszym zwycięstwie 
różnica 3 trafień. 

W szabli natomiast przegraliśmy 
nieznacznie 7:9. Z naszych szabli- 
stów najwięcej zwycięstw odniósł 
Segda — 3. Kamala uzyskał dwa 
zwycięstwa, a Dobrowolski i Kazi- 
mierowicz — po jednym. 


$ląsk-Berlin 2:1 
Kraków—Poznań 5:1 


Miedzynarodowy turniej hokejo- 
wy w Katowicach zgromadził w 


pierwszym dniu około 5.000 wi- 
dzów. 

Pierwszy mecz turnieju między 
reprezentacjami Śląska i Berlina 


zakończył się sensacyjnym zwycię- 
stwem Śląska w stosunku 2:1 (U:0. 
1:1, 1:0). F 

Pierwsza tercja jest wyrownaną. 
Berlińczycy nie są znów tak groż- 
nym przeciwnikiem, mimo, że w ich 
drużynie gra dwóch Kanadyjczy- 
ków Sissons i Mac Quade. 

W drugiej tercji, która upłynęła 
przy lekkiej przewadze gości Mac 
Quade zdobywa prowadzenie z pięk 
nege przeboju. Ślązacy wyrównują 
po ładnej kombinacji Górecki — 


Wilimowski, przy czym ten ostatni 
zdobywa w pięknym stylu wyrow- 
nanie. 

W trzeciej tercji drużyna śląska, 
stara się zmienić wynik. Obrońcy 
Ludwiczak, względnie 


Kasprzycki 


„ABC” Al. |erozolimska 3a. Tel. 88.333 przyjmuje interesantów codziennie w godzinach 16.30—19.30. 


ADMINISTRACJA: Warszawa, Al. 
I piętro 


Skrzynka Pocztowa 745. Adres teleyraficzny — 
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Cyganki 34. tel. 135, Kalisz Rzeźnicza 4 
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Tel. 309-33. Kantor prenumerata: 
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AL |erozolimska 3a 
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W Austrii, Czechosłowacji, W. M. Gdańsku i na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju. 


często wyjeżdżają, stwarzając nie- 
bezpieczne sytuacje podbramkowe, 
jednak decydującą bramkę zdoby- 
wa niespodziewanie h. słaby Kucer. 

W drużynie śiąskiej najlepszymi 
byli: Burda, Kasprzycki i Ludwi- 
czak oraz bramkarz Tarłowski. 

Drugie spotkanie między Pozna- 
niem a Krakowem zakończyło się 
zwycięstwem Krakowa w stosunku 
5:1 (1:0, 1:0, 3:1). 

Drużyna krakowska była znacz- 
nie lepszą. Zaznaczyć jednak nale- 
ży, że jest to pierwsze spotkanie 
hokeistów poznańskich. Bramki dla 
Krakowa zdobyli: Kowalski (1), 
Wołkowski (2) i Kopczyński (2). 
Na wyróżnienie zasługują w Craco- 
vii przede wszystkim Kowalski, 
Wołkowski, Maciejko i Michalik. U 
Poznańczyków najlepszym był Zie- 
liński, poza tym dobrze zagrał 
Król. dr. Kasprzak i Dziurzyński. 
Honorowy punkt zdobył dla Pozna 
nia Kasprzak. 


Ceny 


w tekście (wśród artykułów) 80 gr. 


ne — 3 zł, lekarskie 30 gr. Nekrologia 
nych“ liczy się za oddzielne wyrazy, 
warszawskiego (bez prowincjonalnej 
reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a 
nistracja nie odpowiada. 1 


Druk, Literacka $. z e. o. Warszawa, Al. Jerozolimska 121. 


ogłoszeń: 


W Dodatki niedzielnym 70 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł, opisy specja 


Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3a — biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poł. Ttel. 727-33. 
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Sławek, a Ozon 
de w Kole Rolników 
la wystąpił z sola 


jakim 


jest 


posłów i senatorów 
Koło Rolników. ; 

Źródłem tych usiłowań majś 
! być podobno tendencje w Ozonić 
który aczkolwiek nie przyznaje 
się do monopartyjności, jedna 
niechętnie widzi obok siebie inne 
liczne ugrupowaree. 

Jako środków do znieczęceniś 
członków do Koła Rolników uży” 
wa się rozmaitych pogłosek, jak 
naprzykład, że znane wystąpienie 
gen. Żeligowskiego ma się odb! 
niekorzystnie dla należących do 
koła, grozi się konsekwencjańm” 
tym, którzy nie wstąpią do Oz0% 
nu. 

Usiłowania te mogą usiągnać 
swój cel tym łatwiej, że w ko/8 
są trzy odrębne grupy, a mial. 
skrajni konserwatyści z grupľ 


ników cieszy się powaeusym do- 
robkiem, waboc czego Drawdopo- 
dobieństwa rozłamu nie ma. Wo- 
bec komunikatu pogłoski powsta- 
Hy prawdopodobnie stąd, ze Pos. 
Hyla odbywał z kilku posłamu na 
rady na temat czy nie należałoby 
utworzyć grupy drobnych rolni- 
ków w miejsce dawniej istnieją- 
cej wewnątrz koła a obecnie ,zli- 
kwidowancj grupy ludowej. 

W sprawie tej krąży w kulua- 
rach sejmowych sporo pogłosek i 
te należy dodać do powyższego 
komunikatu. Więc najpierw pos. 
Hyla (mimochodem zanotować 
trzeba pogłoskę, że między nim a 
płk. Sławkiem doszło w ostat- 
nich dniach do ostrych rozdźwię 
ków na tle stosunku Ozonu) nie 
tylko prowadził narady z kilko- 


ma posłami ale istotnie z Koła | wileńskiej p. Hutten - Czapskie- 

Rolników wystąpił. go. konserwatyści umiarkowam 
Trudno by to rzeczywiście u- | krakowscy i drobni rolnicy. 

ważać za rozłam, jednakże kto | więc całość łatwo podlegająca T0? 


czasie 
się 


wie czy na tym się skończy, gdyż 
istnieją usiłowania, aby osłabić 
tak stosunkowo liczne zrzeszenie 


dzwiękom. W niedługim 
sprawy te prawdopodobnie 
wyjaśnią. 

m H O" 


Pogrzeb ofiar katastrofy w Pirynie 
odbędzie się we wtorek dnia 14-go b. m. 


Bułgarii wróciła w sobotę dO 
Warszawy samolotem. Zwłoki f 
ofiar katastrofy nadejdą koleją 
: niedzielę rano. 


Komisja techniczna, która bra- 
ła udział w badaniu przyczyny 
katastrofy samolotu polskiego w 


Pogrzeb śp. Tadeusza Dmo” 
szyńskiego, pilota samolotu, któ- 
ry padł ofiarą katastrofy w 560% 
rach Pirynu oraz mechanika ŚP: 
Ryszarda Walentukiewicza, odhę” 
dzie się we wtorek. Po nabożeń” 
stwie w kościele Św. Karola Bo” 
romeusza na Powązkach nastą 
uroczyste wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz wojskowy. 


rentę aferzyści sprzedali. 

Aresztowany Stanisław Kisiel 
paw: ostatnio wielką kamienicę 
przy ul. Wspólnej oraz założył du 
żą fabrykę. Kisiel zajmował się 
pośrednictwem oraz dostawami 
rządowymi. Był on bardzo popu- 
larną postacią w sferach towarzy 
skich, słynął ze swego szerokiego 
trybu życia, hulał w nocnych lo- 
kalach, wydając olbrzymie pie- 
niądze. 

Interwencja obrońców Kisiela 
i innych aresztowanych w kierun 
ku zwolnienia aresztowanych ? z 
prewencyjnego aresztu nie od- 
niosła żadnego skutku, albowiem 
afera zatacza coraz szersze krę- 
gi i istnieje obawa matactwa ze 
strony oskarżonych. 


Pogrzeb trzeciego członka 7247 
łogi radiooperatora śp. Winnikś 
odbędzie się w poniedziałek W 
Dolinie pod Stryjem. 


We wtorek, dnia 14 bm., odbś” 
dzie się pogrzeb pasażera sam0” 
lotu b. p. dr. Mieczysława Freg, 
mana, lekarza statku „Polonia 
Zwłoki jego spoczną na cmenta” 
rzu żydowskim przy ul. Okopó0” 
wej w Warszawie. Zwłoki dru” 
giego pasażera Wiktora Rakow” 
skiego będą przewiezione do Wil 
na. Trumnę ze zwłokami trzec.4% 
go pasażera b. p. Heinricha Ne” 
grossela przewieziono do Karls 
badu, gdzie nastąpi pogrzeb. 


OSTRZEZENIE 


Stwierdziliśmy, iż niektórzy kupey tutejsi wprowadzają świadomie 
konsumentów gilz naszych w błąd, twierdząc im, że gilzy pod nazw? 
„Plon” są wyrobem naszym. Oświadczamy, iż firma nasza „PRZE- 
MYSŁ GILZÓWY”, której właścicielami są Stefan Kamiński i Antoni 
Woźniak — wyrabia gilzy pantentowane: „OKEJ” — „SUPER OKEJ 
„MASKOTKA” — „ZŁOTA RÓŻA” — „WUALA” — „FIUME” — 
„MIKI”, natomist gilzy „Plon” są produktem firmy istniejącej pod 
nazwą: „Wytwórnia Tytoniówek, HIPOLIT KAMIŃSKI” i S-ka w War- 
szawie, której właścicielami są: Henoch MHersz Gołdszpigiel i Aron 
Lejba Rozencwajk, Z firmą tą nic nas nie łączy, i nie mamy z nią nić 
wspólnego. 


„PRZEMYSŁ GILZOWY” Siefan Ka- 
miński i Antoni Woźniak, Warszawa, 
ul. Rymarska 12, Telefon 11,23-88. 


Zdemaskowanie agentki Sowietów 
Rozrzutna „cudzoziemka” 


aresztowana w pociągu do Gdańska 
wyrokiem sądowym i tam zrobiłś 
„karierę“ polityczną. 
Bela Szochet została 
do Polski dla  inkasowania ) 
nych przez komunistów polskich, R 
nieędzy na pomoc dla czerwonej i 
szpanii. Wraz ze swym towarzyszćj, 
Maurycym Rabinowiczem postano“ y 
ła po zainkasowaniu większej SU, 
pieniędzy nie wracać już do SOW 
tów, lecz wyjechać do Ameryki. ge 
Aresztowano ją w chwili, gdy #77 
wała się do Gdańska, skąd drób 
morską miała wyjechać do Kanad)* 


Uwagę policji zwróciła niedawno 
młoda wytworna dama, która zatrzy 
mywała się w najdroższych hotelach, 
wydawała olbrzymie sumy w restau- 
racjach rzekomo zwiedzając Polskę. 
Rozrzutnej  „cudzoziemce* towarzy- 
szył młody i elegancki mężczyzna, 


Po dłuższej obserwacji podejrzaną 
parę aresztowano w pociągu zdąża- 
jącym do Gdańska. Cudzoziemka wy 
legitymowała się paszportem rumuń- 
skim na nazwisko Belli Szmaragd. Ró 
wnocześnie jednak znaleziono przy 
niej paszporty zagraniczne: estoński, 
sowiecki i czechosłowacki, wystawio 
ne na różne nazwiska. 


delegowafć 
zebr 


a 


Dalsze śledztwo  ustaliło, że Ru- 
munka z Kiszyniowa nazywa się na- 
prawdę Bela Szochet i pochodzi z 
kresów wschodnich. Notowana w kar 


NSE e 
totekach policji jako oszustka i zio- zaprenumeruj A B 


dziejka, zbiegła do Sowietów przed | | 


Życzysz nam dobrze” 
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